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Na lotnisku to Gdańsku zebrały się tłumy ludzi. Każ- 
dy pragnie uściskać 19 marynarzy „Gottwalda”, którzy 
ięki zdecydowanej postawie rządu polskiegc i stara- 
niom szwedzkiego Czerwonego Krzyża znaleźli się 
anowu-'w ojczyźnie. Łzy wzruszenia, kwiaty, powito- 
nia — wiełku radość żon. matek, dzieci — całej. Polski 


BUG obchodził niedawno nie lada jubileusz — dzie- 
więćsetlecie założenia miasta. Była to jedna z najstar- 
szych osad na Śląsku, która przez stulecia broniła się 
przed falą germanizacji. Na zdjęciu: górnicy zwiedzają 
wystawę zorganizowaną przez Technikum Bytomskie 
z okazji dziesiątej rocznicy wyzwolenia ziemi ślaskiej 


TYDZIEŃ W FILMIE 


TYDZIEŃ W FILMIE 


Montaż-— W. Każmier- 
czak. Tekst — R. Mat- 
cużyński. Czy! A. 
Łapieki. Montaż dźwi 
ku — $. Zawarsk 


TEMATY KRONIKI: 
Powrót z niewoli (powita- 
nie maryncrzy „Gottwal- 


da”). Zdjęcia: S. Sprudin, 
T. Link, J Sowiński, R. 
Wionczek. 


Wielkie dni Bytomia (ju- 
bileusz 
Zdjęcia: Z, Raplewski. 


Wizyta w Warszawie 
"qzieci mazurskie zwiedza- 
ją stolicę) Zdjęcia: 
Sprudin. 

Sport (międzynarodowy 
tuśniej szermierczy). Zdję- 
cia: K. ciński. 


W gościnie u 
szat (odwiedziny zespolu 
„Śląsk w Karolinie). 
Zdjęcia: W. Janik. Dźwięk 
H. Paszkowska. 


„Mazow- 


Ze świata: List z 
Wietnamu — (koresponden- 
cja własna PKF). Zdjęcia: 
W. Forbert, R. Trzeszew- 
ski. 


TYDZIE 


SPOTKANIE W BELGRADZIE 


Najważniejszym wydarzeniem ostatnich dni 
rządowej Związku Radzieckiego w 
fotoreporterów, liczne ekipy filmowe 
menty tego 
"dzinie odprężenia 
koju światowego. 
stępnym wydaniu 


Polska Kronika 
reportaż z rozmów 


Na zdjęciu — przywódcy obu krajów. Od lewej: pierwszy sekretarz KC KPZR N 
Miuistrów ZSRR 


prerydent Rroz-Tito i przewodniczący Rady 
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FŁAJ J. 


była wizyta delegacji 
Jugosławii. 
utrwaliły 
spotkania, stanowiącego nowy doniosły 
stosunków międzynarodowych i 
Filmowa 
radziecko - jugosłowi 


Setki 
na 


dziennikarzyy 
taśmie mo- 
krok w dzie 
umocnienia po* 
w  na- 
iańskich 


przyniesie 


ruszczow, 
Auiganin 


dziewięćsetlecia). | 


Państwowy Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk* odwiedził 
zespół „Mazowsze” w jego siedzibie w Karolinie. 
Ułubieńcy całej Polski spędzili czas na miłych poga- 
wędkach, które urozmaicił wspólny koncert połączo- 
nych zespołów. Na pierwszy ogień poszła „Karolinka 
ale później do głosu doszło także „Mazowsza 


Jeszcze przed godziną ulice miasta Hangoy były puste 
i głuche. Ale oto wkraczają oddziały wietnamskiej 
Armii Ludowej, które przejmują miasto ad Francuzów. 
Ludność tego rejonu po raz pierwszy widzi żołnierzy 
demokratycznego Wietnamu i gorąco, serdecznie wita 
wraz z nimi wywałczoną po latach niewoli wolność 


W FILMIE 
Dziesięciolecie kinematografii polskiej 
na Dolnym Śląsku 


Przed dziesięciu 


TYDZIEŃ W FILMIE 


laty, gdy ca obecnie ponad 60 procent 


we Wrocławiu bronili się je- mieszkańców , wsi  dolnoślą- 
szcze hitlerowcy, na Dolny skich. 
ląsk przybyła grupka pionie- Pracownicy kinowi okręgu 


rów, których 
założenie na _ oswoboózonej 
ziemi podwalin polskiej kine- 
matografii. 16 maja 1945 roku 
otwarto w Legnicy pierwsze 
na Dolnym Śląsku polskie ki- 


zadaniem było wrocławskiego należą do przo- 

dujących w Polsce. W ubie- 
głym roku zajęli oni pierw- 
sze miejsce: we współzawodni- 
ctwie związkowym | zyskali 
nagrodę Zarządu Głównego 
no, a już pod koniec tego ro- Zw. Zaw. Pracowników Kul- 
ku czynnych tu było 48 kin tury, a za wyniki osiągnięte 
jejskich. W ciągu następ- podczas Festiwalu Filmów Ra- 
ych dziesięciu lat odrodzona dzieckich otrzymali nagrodę 
nematografia polska na ie- Ministra Kultury i Sztuki, zaże 
wrociawskiej okrzępia i inując drugie miejsce w skali 


/wacznie stę rozbudowala, Sa- krajowej. Sozański, Wishyk, 
me tylko klna miejskie odwie- Łozicki, jawski, 
dziło w dzlesięcioleciw 102.311 Kalita — którzy 

ęcy widzów, którzy obej- wśród wielu innych zbudowali 


'406.100 seansów  (ilmo- 
wych. Poważnie rozrosła się 
łeć kin wiejskich. obstuguja- 


swą ofiarną pracą polską 
nematografię na Dolnym Ślą- 


sku 


Międzynarodowy 

Z okażji V Festiwalu 
Młodzieży i Studentów pi- 
smo „Młodzież Świata" o- 
głosiło _ międzynarodowy 
konkurs na_film krótko- 
metrażowy. Powołana przez 
Polski Komitet Festiwało- 
wy komi eliminacyjna 
zajmie 


konkurs filmowy 


W. skład komisji wchodzą 
zńani teoretycy filmu, re- , 
żyserzy i dziennikarze fil- 
mowi: Jerzy Toeplitz, Lud- 
wik Perski. Tadeusz Ma- 
karczyński, Regina _Dreje- 
rowa, Zbigniew Pitera i 
sekretarz Komitetu Orga- 
nizacyjnego V_ Festiwalu 
Młodzieży i Studentów 
Herbert Goldberg. 


ja 
się doborem pol- 
skich filmów, które zosta- 
ną. zgłoszone do konkursu 


TWE EWETZH 


TYDZIEŃ W FILMIE 


II konferencja w sprawie badań nad sziuką 


W grach od 30 - maja 
do 4 czerwca br. od- 
była się w Warszawie dru- 
ga z kolei  ogólnopol- 
ska konferencja naukowa 
(pierwsza miała miejsce w 
Krakowie na Wawelu w 
grudniu 1950 r.) w spra- 
wie badań nad sztuką. Tak 
jak i poprzednio  przed- 
miotem obrad i dyskusji 
były także badania nauko- 
we nad ' sztuką filmową 
oraz rozwój i ksztaltowa- 
nie się w Polsce  filmo- 
znawstw Ę 
Konferencję _ zorganizo- 
wał Komitet Historii i Te- 
orii Sztułi Polskiej Aka- 
demii Nauk oraz Pań- 
stwowy instytut Sztuki. 
W referacie wstępnym 
prof. dr Juliusz Starzyń- 
ski omówił rozwój nauki o 
sztuce w Polsce Ludowej 
w okresie dziesięciolecia. 


Nowe perspektywy 
studiów aktorskich 


W Sopocie obradowała XV 
Sesja Rady Kultury i Sztuki. 
poświęcona zagadnieniom wyż- 
szego szkolnictwa artystyczne- 
go. Rada powzięła ważne U- 
chwały, zalecając m. in. utwo- 
rzenie wydziału  aktorskieRo 
opartego nu programie szkol- 
nictwa teatralnego, przygoło- 
wującego jednak wyłącznie 
kadry dla potrzeb filmu. Przy 
Państwowej Wyższej Szkole 
"Teatralnej w Warszawie zale- 
«ono powołać Wydział Teore- 
tvczno-Dramaturgiczny, kształ. 
cący kierowników literackich 
i krytyków, Rada Kultuty u- 
znała także za konieczne u- 
tworzenie przy teatrach stu- 
diów szkoleniowych, które 
kształcityby — najzdolniejszych 
uczestników zespołów amator- 
skich. 


Rezolucje XV Rady Kultury 
1 Sztuki stwarzające nowe 
możliwości i perspektywy dla 
studłów aktorskich w Polsce 
powinny zostać jak najrychiej 
wprowadzone w życie przeż 
Centralny Zarząd Szkół Arty- 
stycznych Ministerstwa Kuliti- 
ry 1 Sztuki. 


Mówca — scharakteryzował 
również kierunek i żakres 
dotychczasowych _ badań 
nad filmem oraz. pódsumo- 
wał dorobek prac nauko- 
wych. planowo. prowadzo- 
nych dopiero.od roku 1950; 


ti. od chwili powstania 
ośrodka filmowego przy 
Państwowym __ Instytucie 
Sztuki. 


Szczegółowo * przedstawił 
to zagadnienie prof, Jerzy, 
Toeplitz w referacie wyłą- 
cznie poświęconym  omó- 
wieniu ósiągnięć i postula- 
tów naszego młodego fil- 
moznawstwą. j 

Prace badawcze nad 
sztuką -filmową.. prowadzo- 
ne głównie w oparciu o 
Zakład Historii i Teorii 


Filmu Państwowego Lnsty- 
tutu 


Sztuki — obejmują 
szerszy zasięg tema- 
i zagadnień, wciąga- 


Kronika filmowa 
sprzed 10 lat ; 


13 wydanie Polskiej Kroniki 
Filmowej x 155 roku, które 
w połowie czerw- 
ca, przyniosło zdjęcia z pierw- 
szego Kongresu Chłopskiego 
w wolnej Polsce, reportaże x 
"odbywających się w całym 
kraju uroczystości zakończe- 
nia rozdziału obszarniczej zie- 
mi, naćawania chłopom tytu- 
łów własności ziemi oraz akcji 
siewnej na ziemiach zached- 
nich. Gdy oglądaliśmy wów- 
czas ów film dokumentalny o 
Wielkiej Reformie, rozumieli: 
Amy jej dziejowy sens, dziś 
możemy w pełaj ocenić zni 
czenie tego wydarzenia. 


jąc do badań nowe, miode 
kadry . naukowe. . Mimo 
bezsprzecznych sukcesów 
sytuacja jednak_ nie jest 
jeszcze zadowalająca. Roz- 
szerzeniu prac naukowych 
przeszkadza brak sprawnie. , 
funkcjonującego archiwum 


i odpowiednich komórek 
badawczych w ośrodkach 
naukowych, _ odnoszących 


się do. pokrewnych filmo- 
wi dziedzin sztuki. 
Należy sądzi: zaryso- 
wany W referacie końco- 
wym plan  perspektywicz- 
ny badań na lata 1956 — 
1960 będzie miał lepsze ni 
dotychczas warunki reali 
zacji, a tym samym — wy- 
niki -naukowe  przynio: 
większą pomoc naszej 
twórczości filmowej, wzbo- 
gacając polską i powszech- 
ną wiedzę” o filmie nowy- 
mi, cennymi pozycjami. (je) . 


Uroczysły pokaz , 
„Pokolenia 
w Moskwie 


Sekcja filmowa  radzie- 
ckiego Towarzystwa Łącz- 
ności Kulturalnej (WOKS). 
komisja * zagraniczna Zwią- 
ku Pisarzy Radzieckich 
i zarząd _ moskiewskiego 
Domu Filmu zorganizowały 


ostatnio uroczysty pokaz 
filmu - polskiego „Pokole- 
nie”, . 


Przed pokazem wygłosił 
przemówienie reżyser A- 
bram Roorn, wskazując na 
wysokie walory ideowo- 
artystyczne filmu, a au- 
tor powieści. i scenariu- 
sza Bohdan Częszko 0po- 
wiedział o pracach zwią- 
zanych z powstanieni „.Po- 
kolenia'" 

Obecni na pokazie fil- 
mowcy. literaci, artys 
działacze kulturalni przy- 
jęli film mezwykłe serde- 
cznie. 


XI MISTRZOSTWA EUROPY W BOKSIE 


Bokserskie mistrzostwa Europy w Berlinie zgromadziły na starcie najlepszych 


pięściarzy 
zacji sportowej. 
sze fragmenty walk, 


a wśród nich 


kontynentu, którzy skrzyżowali tu rękawice w imię szłachetnej, rywali- 
Obok bokserów zjechali do Berlina filmowcy, by utrwalić ciekaw- 
także operatorzy PKF 


M. _ Wiesiołek 


i A. Staśkiewicz. Dzięki pracy naszej ekipy miłośnicy pięściarstwa w Polsce mieli 


okazję obejrzeć cztery spec. 
żywać 


Na zdjęciu: 


i Rodanowem (Jugosławia) zakończonego zasłużonym 


jalne wydania Kroni! 


„na eoraco* słodycze zwycięstw i gorycze porażek naszych 


poświęcone mistrzostwom i prze- 


zawodników. 


fragment spotkania w wadze płórkowej pomiędzy Stefantukiem (2 prawej) 
zwycięstwem  pięściarza polskiego 


PLAKATY "FILMOWE: 
ĘCIEJ::" 


ZEE 


Autor: 


JAN LENICA 


W ssetalu i w maju czynna była w war- 
szawskie) Zachęcie I ogólnopolska wystawa 
lustracji, plakatu i drobnych form. Zgromadzono 
na niej około tysiąca okładek i Ilustracji książko- 
wych, dwieście siedemóziesłąt dziewięć plakatów 
oraz sto trzydzieści trzy prace z zakresu (zw. „dro- 
bnych form graficznych” (opakowania, znaczki fir- 
mowe, etykiety, plansze, pocztówki itp.). 

Ta wspaniała I bogata wystawa była jakby pod- 
sumowaniem dziesięciołetniego okresu pracy kilku- 
sat grafików — egzaminem dojrzałości artystycz- 
nej przed wkroczeniem w następny okres. Potwier- 
dziła ona znane już na całym świecie zjawisko 
przodownictwa polskiej zrafłki użytkowej w dzie- 
dzinie plakatu. Tu znów prawdziwe triomry świę. 
cil plakat filmowy, niezwykłe pomysłowy, nowa-- 
torski, zdumiewający widza bogactwem treści 
ł form plastycznych. Powszechną uwazę zwracały 
plakaty; „Maclovia" W. Famgora (reprodukowany 
w nerie ZI haszeko tygodnika) „Rio Escondłdo" 
J. Lenicy 1 „Henryk VIDI* J. Mroszcżska, 


* 


Osobną salkę poświęcono twórczości przed- 
wcześnie zmarłego Tadeusza Trepkowskiego. Ze- 
brano w niej siedemdziesiąt dziewięć plakatów 
obejmujących lata od 1934 — do grudnia 1954, w tym 
również powszechnie znane ostatnie  plakaty:* 
„Konkurs Chopinowski”, „Warszawa” | „Festiwal 
Muzyki: Polskiej”. 


* 


Na zakończenie wystawy odbyła się dwuńnto- 
wa dyskusja, w której głos zabierało kilkunastu 
gratików, krytyków 1 kierowników artystycznych 
wydawnictw. Podsumowal dyskusję | wzbogaci 
Ja interesującymi uwagami Wiceminister Kultury 
1 sztuki L. Motyka. 

Xomisja Nagród przyznała następujące nagro- 
dy za prace nadesłane na II ogólnopolską wystawę 
w dziale plakatu: 

Nagrodę honorową za 
przyznano pośmiertnie 
skiemu. 

Nagrody ufundowane przez Ministerstwo Ki 
tury 1 Sztuki, Wydawnictwo Artystyczno-Grafle. 
ne, Centralę Wynajmu Filmów | „Dom Książki 
otrzymał: 

Dwie pierwsze nagrody po 5.006 złotych — J. Le 
nica i H. Tomaszewski. 

Dwie drugie nagrody po 4.06 ziotych przyzna 
no W. Fangorowi oraz ). Mroszczakowi. 

$zeńć trzecich nagród po 2.00% złotych otrzyma 
3. pałka, W. Świerzy, T. Grohowski. J. Srokowy 
Fripiński oraz Z. Kaja. (<kw) 


calokintakt twórczości 
Tadeuszowi Trepkow- 


Autor: JULIAN PAŁKA 


NA PLENERACH . 
POD DREZNEM 


MIGAW P.OADGRCOSZ DFOREN RSD. 


r 


W DREZNIE 


— Drezno. Słońce grzeje 
pierwszym majowym ciep- 
łem. Maszyna sunie 2 szybko- 
ścią 80 km na godzinę przez 
niezbyt urozmaicony krajobraz. 


J edziemy autostradą Berlin 


NA AUTOSTRADZIT 


Autostradami _ podróżuje 
szybko, wygodnie i nieciek: 
wie. Omijają skwapliwie wszyst 
kie miejscowości, ciągną się jak 
strzelił przez pola i lasy, łatwiej 
na nich spotkać zająca czy jele- 
nia niż niezmotoryzowaną ludzką 
postać. Tylko gęsto porozstawia- 
ne znaki drogowe orientują 
gdzie się jest i która boczna 
szosa prowadzi do najbliższego 
osiedla czy miasta. 

Toteż po dwóch godzinach mo- 
notonnej jazdy zaczynam  wie- 
rzyć, że częste w Niemczech wy- 
padki samochodowe  spowodo- 
wane zaśnięciem szofera przy 
kierownicy — to nie przesada 
Sam rozpieram się wygodniej na 
oparciu i zaczynam drzemać 

Ale i to się nie udaje, bo po 
chwili teren staje się falisty i 
wkrótce ze wzgórza poczyna się 
w oddali rysować zasnuta mgłą 
panorama Drezna. 

Nagle w zaroślach obok auto- 
ady spostrzegam jakieś spore 
zwierzę. Po chwili wyłania się z 
krzaków — wielbłąd. Autentycz- 
ny. jednogarbny. 

— Co, zwiększacie w NRD 
asortyment zwierząt leśnych? — 
pytam towarzyszy podróży. 

Ale oni są zdziwieni tak samo 
jak i ja. Wielbłąd tymczasem 
majestatycznie przemierza sporą 

łachę piasku. Za 
drugi, 


egamy Kame 


Napotkane wielblądy nie chciały udzielić nam wywiadu. 
prośby | grożhy redaktorki cznsopisma 
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Scena z filmu „52 tygodnie — lo rok". Z lewej — Hans Webrl w roli chłopa 


kilku mężczyzn 
beretach i skórzanych płaszczach 


wieku XVIII 
sięć lat temu, w przeddzień 
zakończenia 


białym zawoju 
Gdyby to było w Polsce, pó- 


„ amerykańskie 


Obecnie rekonstruuje się i od- 


riuszy zaczęto 


wrócić do daw- 
architektonicznej 
Dreznu będzie baydzo trudno. 


Sprawa nie jest jednak aż tak 


film reklamowy na temat zegar- 
ków i sposobów mierzenia czasu 


różnych epokach 


jest jednak stolica Saksonii. 
jamy-most na Łabie i kierujemy 


kilometrów od 


już w mieście. Siedziba 
ąt saskich, jedno z najpięk- 


bytków i pamiątek, z których 
skrzyżowanie 


Nie pomogły nawet ak tam słońce? — to pytanie nieustannie drę 


w czasie zdjęć plenerowych do nowego filmu DI 


kiedy indziej wprawiłoby nas w 
zakłopotanie, ale nie teraz: w 
oko wpada od razu świeżo przy 
bita na drogowskazie tabliczka 
napisem „DEFA* 1 wymalowane 
grubo strzałką, Trzeba jechać” w 
prawo. Filmowcy zadbali o. to, 
by każdy kierujący się ku nim 
przybysz nie błądził, szukając 
ich bazy w labiryncie dróg. 
Toteż po chwili jesteśmy w 
kwaterze głównej sztabu reali- 
zatorskiego nowego filmu DEFY 
pt. „52 tygodnie — to rok", któ- 
ty rodzi się tu już od kilkunastu 


„ dni. Rodzi się, w zależności od 


pogody, w bólach lub radościach 
zdjęć plenerowych. A że pogoda 
t dziś niezła, więc w sztabie 
stajemy tylko zastępców kie- 
rownika produkcji, którzy poda- 
ją sobie kolejno słuchawki tele- 
foniczne,  załatwiając bieżące 
sprawy  6rgan jno-admini- 
stracyjne. 

Zespół realizatorski natomiast 
zajęty jest w tej chwili głównie 
krowami i działa w obejściu 
mieszczących się opodal zabudo- 
wań dużego uspołecznionego go- 
spodarstwa wiejskiego. 

Nie trudno się już teraz domy- 
Ślić, że chodzi tu o film, którego 
stworzenie w tej chwili u nas 
uważąne jest za akt  szaleńczej 
wprost odwagi — czyli chodzi po 
prostu o film wiejski. 

Oczywiście, rozmawiając z nie- 
mieckimi kolegami unikam prze- 
noszenia na ich teren naszych 
rodzimych nastrojów: nie chcę 
ani defetyzmem osłabiać ich 
twórczego zapału. ani też naszy- 
mi smutnymi doświadczeniami 
wbijać ich przedwcześnie w 
dumę. 

Ale faktem jes że kręcą 
wvspółczesny film v — in- 
teresujący dla nas także przez 


ło asystentów  operatoru 
„52 tygodnie — to rok" 


to, że odkryje na ekranie, cieka- 
we środowiska potomków nad- 
łabskich Słowian — Łużyczan. 


W ŚRODOWISKU ŁUŻYCZAN 


To dosyć znamienne, że kine- 
matografia NRD sięga po temat 
związany z życiem: swych mniej- 
szości narodowych, z. życiem 
Łużyczan, wydanych od wieków 
w dawnych Niemczech na pa- 
stwę germanizacji, tępionych — 
zwłaszcza w latach  hitlerow- 
skich — za każdą próbę doku- 
mentowania swej odrębności na- 
rodowej, kulturalnej. Pod na- 
porem obcego żywiołu i nie- 
ustannych prześladowań liczba 
Łużyczan stopniała do 250 tysię- 
cy. Dziś posiadają te wszystkie 
możliwości politycznego, społecz- 
nego i kulturalnego rozwoju. 
które daje każdemu narodowi 
prawdziwie demokratyczne piń- 
stwo. 


Toteż rozwija się znów sztuka, 
a także literatura lużycka.  Jed- 
nym z najpopularniejszych tuży- 
ckich pisarzy jest Jurij Brezan. 
Pisze on w bardzo prosty spo- 
sób o budzeniu się ludu lużi 
ckiego do nowego życia, o nie 
zawsze łatwych drogach jego od- 
rodzenia, o konfliktach, które 
niesie ścieranie się sił postępu 
i reakcji w nowym ustroju 


Książkę Brezana pt. rodzi- 
ny Krestana Serbina" znajdzie- 
my i na półkach polskich księ- 
garni. W oryginale nosi ona ty- 
luł „52 tygodnie — to rok", I 
właśnie ta powieść staje się te- 
raz filmem. 


ATELIER W ŚWIETLICY 


Zanim trafimy na plan, fil- 
mowcy proponują nam obejrze- 
nie po drodze świetlicy w miś 
scowej gospodzie. Nie odmawia- 
my. Okazuje się, że Obszerne, 
dość wysokie pomieszczenie za- 
mienione zostało w  „regularne* 
atelier filmowe, Stoją dękoracje 
wnętrz wiejskiego domu, właś- 
nie stolarze coś tam dopasowu- 
ją, dekoratorzy kończą malowa- 
nie tła, które za oknami izby 
imitować będzie kawałek plene- 
ru, Naokoło sporo reflektorów 
różnego kalibu, na zewnątz 
agregaty. 

Przecież to kompletne ate- 
"lier! I opłacało wam się taszczyć 
całe urządzenie z Berlina? Chy- 


Popuiarna aktorka niemieckż Irene Korb (na zdjęciu wyżej) odtwarza w (ll- 


miłe „óż tygodnie — 


to rók* główną rolę kobiecą. 


A oto żej dedykacja: 


„Przesyłam najserdeczniejsze pożdrowieńia wszystkim polskim 


miłośnikom filmu. 


Chciałabym 


bardzo poznać nową ' Polskę 


i osobiście zawrzeć z Wami przujaśń.* 


ba o wiele wygodniej byłoby 
nakręcać wnętrze w atelier w 
Babelsbergu? 

— Wygodniej byłoby na: pew- 
no. Ale tu nie chcemy tracić ani 
jednego dnia. Zespól aktorska 
jest przeważnie w komplecie, a 
pogoda często nawala. Więc, jak 
pada deszcz, kręcimy wnętrza. 


SPOTKANIA ZE ZNAJOMYMI 


Idziemy na plan. Właśnie za- 
kończono jakieś ujęcie sceny 


Richard Groschopp (2 lewej) — reżyser filmiu realizowanego WE powieści pisarza 


lużyckiego J. Brezama „Urodziny Kre: 


ja Serbina" w rozmowie z autorem 


rozgrywającej się w oborze przy 
krowach. Obora" została bardzo 
sprytnie zaimprowizowana do 
jęć na śŚwodku olbrzymiego 
dziedzińca foiwarcznego 

A oto pierwsza znajoma twarz 
aktorska. Irene Korb — dosko- 
nała odtwórczyni roli Liesel w 
filmie _ „Rodzina — Sonnenbru- 
cków*. W „52 tygodniach” gra 
Łużyczankę Lenę, córkę starego 
gospodarza Serbina, który jest 
centralną postacią filmu. Sexbi- 
na gra Hans Wehrł — ostatnio 


Na plenerach można porozmawiać z aktorami. Ód iewej: JuNa 


oglądaliśmy go w „Sprawie dolc- 
tora Wagnera". Dalej Kurt Olig- 
miiller. który utrwalił» się nam 
w pamięci dobrą kreacją w fil- 
mie „Silniejst od nocy”. Wies: 
Erich Franz ź zespołu tea- 
Brechta „Berlinór  Ensem- 


Na końcu ' poznaję reżysera, 
filmu Richarda Groschoppa. Po- 
znaję? To tylko towarzyska for- 
malność, bo właściwie znam go 
jes z lat przedwojennych. 
Nazwisko  Groszhoppa nie jest 
obce tym, którzy w latach trzy- 
dżiestych interesowali się ama- 
ą twórczością filmową. Na 
światowym konkursie — filmu 
amatorskiego tuż przed wojną 
rechną sensację wzbudziła 
go piękna  krótkometrażówka 
pt. „Mała tragedia ksóla*. Boha- 
terami filmu były  (rgurki sza- * 
chowe, z których Groschopp po- 
trafił światłem i montażem wy- 
dobyć tyte. ekspresji, że przebieg 
partii szachów nabierał znacze- 
nia dramatu, a smutny los króla 
po przegranej naprawdę 
wzruszał, „Mała tagedia króla” - 
była małym arcydziełem pomy- 
słowości, wdzięku i precyzji, 0- 
siągniętych bardzo skromnymi. 
prostymi środkami, 

Po_wojnie Grose za 
w'NRD jako twórca satyryczne- 


go periodyku filmowego „Jeż”, 
swe strze krytyczne 
przeciwko aktu 


ącz potykanym w 
Przy współudziale młodych 


lite- 
ratów-satyryków Groschopp żre- 


40 takich dodatków 
zedł do tilmu fa- 
* realizują dalej 

których 
wykształcić. 


ulizowa 


nego, „Jeż; 

współpracownicy, 
zdołał 
„J 


jego 
cały zastęp 
Szkoda że z . 


kiegoś jego odpowiednika. 
Poza tym  Groschoppa w: 


| znać także i od innej strony, Za- 


pobiegliwy miłośnik filmu nie 0- 
mieszkał na pewno kupić sobie 
nas w sprzedaży) 
„Filmentwurf und 
(Projektowanie 


tylko dobrym podręcznikiem dla 
filmówca-amatoru, ale 1 małym 
zajmującym elementarzem wie- 
dzy o sztuce filmowej w ogóle. 

Groschopp jest bardzo przeję 
ty swoim pierwszym fiimem (a- 


(Dokończenie na str. 11) 


Dressler. Kurt 


Oligmóller | Erich Franz oraz redaktor berlińskiego „Filmsplezel" P. Thyret 
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" tiekawe: 


ATARNIA GODZINY NADZIEI NASZEGO FILMU 


dzego ogrodu. Więc niech mi. bę- 
dzie wolno tym *razem ' wejść w 
prawa recenzenta. Chcę pisać o ną- 
szych ostatnich , filmach, których 
premiery odbyły się w bieżącym 
roku. 


Ą Najbardziej smakują jabłka z ću-' 


nałem już w poprzednich, felieto- 
nach. Mój głos dołączył się do „chó-- 
iu negatywnych wypowiedzi krytyki. Ale dziś pragnąłbym podkre 
śić pozytywną stronę nie tyle fihnu,.co jego genezy. Tą: pozytywną 
stroną jest pomysł Konwickiego, aby śledzić wędrówkę szpiega przez 
szereg środowisk Polski dzisiejszej, ukazać na ekranie te' Środowiska 
i dystans jaki je dzieli od lat przedwojennych. To przecież bardzo 
zanotować w filmie zmiany psychiki ludzkiej, poglądów, 
stylu życia. Pomysł bliski tendencjom poznawczym. jakie wykazuje 
szereg postępowych kinematog: świata. Tym cenniejszy, że za 


Krytyka drukowana t „szeptana” zarzuca filmowi („Opowieść atlantycka” 
lsterackość.. A jednak Niemiec wypadł po ludzku, sytuacja jest niebanalna. 


Klada szeroką dramaturgię, realizowaną w sposób przecież kameral- 
ny. Współczesny Asmodeusz zaglądający pod cudze dachy. Pamiętaj- 
my, że podobny zabieg leżał u podstaw takich dzieł literatury, jak 
„Noc: wigilijna" Dickensa i „Martwe dusze” Gogola. 

Tendencja epicka, niestety, w ostatnim rozrachunku nie urzeczy- 
wistniona w „Karierze", znamionuje też i pozostałe nasze tegoroczne 
filmy. Obydwóch głównych bohaterów. „Pokolenia* — Stacha i Jasia , 
— obrasta gąszcz ludzi, przedmiotów. miejsc. Wprawdzie dużo tu 
stylizacji, silne ciążenie ku włoskiej manierze, ale chodzi mi ó pod- 
kreślenie słusznego kierunku poszukiwań twórców filmu — wta- 
piagla bohaterów w życie, w sprawy innych, chwytanie na gorącym. 
uczynku drugiego tła. tak dziś starannie wypracowanego w Sztuce 
filmowej Włoch, Japonii, Indii a także Francji -czy postępowych re- 
serów Ameryki. Ucieczka, walka i śmierć Jasia Krone, pieski pę- 
ące za nim, ślepiec z obrazami świętymi; schody — najsiłniej prze- 
mawiają odkrywczością obrazu, o którą mi chod: 

Bardziej skomplikowanie przedstawia 
iyckiej* — Wandy Jakubowskiej. Krytyka drukowana i „szeptan: 
zarzuca filmówi literackość, głównie pomysłowi i dramaturgii scena- 
riusza Mirosława Żuławskiego. Jest tu chyba $poro racji, zwłaszcza 
jeżeli chodzi o zaokrąglony monolog i djalog bez niedomówień, bez 


Opowieści atla 


„jeżeli i 
oxdechu, bardzo uroczysty i opisowy. Mimo. to jestem zwolennikiem 


tego filmu, chociaż zgadzam się 


z zarzutami nie tylko literacko- 
ści. Mało  przekonywająca jest 
przemiana Niemca, sztucznie wy- 
padli rodzice małego Oliwfera, 
pierwsza część filmu nie ma 
tempa, a dramat drugiej części 
wa się poza ekranem, jak- 
szparach między ujęciami. 
nak Niemiec wypadł po 
ludzku, a jednak sytuacja jest 
niebanalna, 'a_ jednak na tle 
bardzo powieściowego komenta- 
rza gra małego Damięckiego i 
nawet jego” partnera jest pełna 
liryzmu, skupienia, dyskrecji. I 
w końcu — ten „literacki” film 
odbieram” filmowo. Znów jak w 
„Pokoleniu* widzę w nim obraz 
zowe zgęszczenia; widzę go jako * 
próbę elastyczności * dramaturgii 
filmowej, kameralności epickiej, 
polegającej na . wprowadzeniu 
małego francuskiego chłopca w 


„„Wątki zbudowane, jak w „Pokole- 


niw”. na bardzo własnych sprówach ego ; 
głównych postaci. (Na zdjęci bo-- dzieje współczesnego świata. 
hater filmu „Pokolenie: — Stach) -rijm eń; jak wszystkie” filmy 


Jakubowskiej, ma ambicje, - któ-. 
re, zdaje się, nie zawsze docenia nasza krytyka. "Prawda, ambicje 
te nieraz załamują się w realizacji, ale torują drogę innym, + 

I wreszcie. jako podsumowanie poprzednich prób — „Godziny na- 


„dziei* Pomianowskiego i Rybkowskiego. Lączę obą nazwiska. bo Wy- 


O „Karierze* Koechera wspomi- 


„ wszystkimi porami w zasadnicze wątki. Wątki dzięki nim staj. 


- ku czemu prowadzą dotychczasowe prób, 


ię. że Rybkowski przez cały: czis swej dotychczasowej pracy 
Czekał na taki scenariusz: A scenariusz to rasowy, konsekwentny, pe- 
łen óstrości i jednakże jakże lakóniczny w najlepszym tego słowa 
*zBaCZENIM: 10 9 Zug AA, ETA : s 7 Też: 

Ekranowe bogactwo środowiska, czasu nam przedstawionego, spraw 
dużych i,obok nich, najbardziej intymnych wskazuje jak dobry mate- 
*rlał scenariuszowy, jak ścisła współpraca scenarzysty | reżysera przęz. 
cały czas powstawania filmu — «wpływa na reżysera. „Godziny na- 
sdziei* mają pazur, wszystko tam żyje, nawet dialog. Masa spraw 
twarzy, ciał, namiętności, losów chwyconych na gorąco — wciska si 


wypukłe, same czynią szerokie zakosy (niezapomniany Pietia!) i 
dziwniejsze, nie rwą się, są ńoś- 


ne. Wątki zbudowane, jak w 
„Pokoleniu"* czy „Opowieści at- 
lantyckiej”, na bardzo własnych: | 


sprawach / głównych _ postaci. 
Znów panorama wielka, a bar- 
dziej niż w poprzednich filmach 
materialna i przez to przekony- 
wająca, głębsza, bo zbudowana 
z pełnych ludzi rzutowanych na 
historię... Właśnie ta historycz- 
ność widzenia, której brak wy* 
mienignym uprzednio kinemato- 
grafiom, daje nam potężny atut 
na przyszłość. Wł: 

W „omawianych filmach, z. wy- 
jątkiem  „Kariery*, ważniejsze 
sytuacje są: dość * niecodzienne, 
a jednak brak tu niecodziennych 
ludzi, . natomiast ich sprawy, 
dzięki wyjątkowości sytuacji, są 


ostre. „Właśnie sytuacje. W nich: 
rosną - bołiaterowie bez... .wiel- 
kich słów, w działaniu. .Dzia- 

k ę ryabaą 4  ..Ekranowe -D rodowisk: 
laniem' jest .przemiana- Jasia czas wam Dr EACNONAGO aS 
Krone, działaniem jest milcze- dużych 4, obok nich, najbaraziej: in- 
nie małega Oliwiera, komendant  "rnuch 


* (x filmu „Godziny nadziel'*) 


szpitala cały jest *działaniem. A 
sl nie ma lu łopatologii, w każdym razie w. stosuńku: do głównych 
bohaterów, łopątołogii, która tak razi w „Karierze”, Nie.ma też oleo- 
drukowych mdłych -i sielankowych zakończeń, dopowiedzeń żenują- 
cych, od których nie ustrzegła się naszą literatura | wiele poprzednich 


" filmów. Jasio Krone odchodzi ż ekranu, jak Iwaszkiewiczowski Zyg- 


fryd, lecz znącznie dumniejsży w swym skoku w śmierć. Odjeżdża 
Oliwier, nie wydawszy. zbiega, -ze swoim dziecinnym, przecież tak 
już skomplikowanym .drąmatem, który . będzie rósł razem z nim. 
Śmierć komendanta szpitala: : kładzie gorącą: pieczęć milczenia na 
ustach przerażonej „Europy", którą obronił. j) 

Nie chcę rożwodzić się. tu nad jeszcze wciąż „kukłowatym* trakto- 
wanieńm wrogów. Mam pretensję 'dó „Pokolenia” 6, AK-owców. do 
Godzin nadziei" o przedwojennego oficera polskłegh. Ułatwione za- 
danie, niegodne ambitnych filmów. Zwłaszcza że w „Godzinach" po- 
trafiono uczciwie i jędnozracżnie potraktować Niemców i Ameryka- 
nów. Brónię 'głównie 'obrażu tych tstatnich nawet ich tańca, który 


„panorama wielka, u bardziej niż w poprzednich filmach materialna, yłębsza. 
bo zbudowana z pełnych ludzi rzułowonych na historię. („Godziny nadziei 


"ocierając się o karykaturę — karykaturą się nie stał. Że trochę to zu 


gładkie .i za frywolne w danej sytuacji, to inna rzecz. 

Podsumowując: wydaje się wykluwać w naszej kinematografii pe- 
wien. styl. Stył narodowy? Za duże słowo, kiełki jeszcze nie dają po- 
jęcia o smaku owoców. Zwłaszcza że te kiełki mają jeszcze zanadto 
egzotyczny smak. Ale rysuje się kierunek poszukiwań, kierunek- 


"mniej więcej określony. Zbliżony do poszukiwań innych' kinemqato- 


grafii, czerpiący z nich wzory, a czasem tylko natchnienie i cors 
wyrażniej wrastający w naszą ziemię i w nasz śmielszy sposób w. 
dzenia świata. 

Do czasu pojawienia się „Godzin nadzi 


* trudno było przewidzieć 
odziny” dały odpowiedź 


1 — zapowiedź. 5 
ALEKSANDER JACKIEWICZ 


. 


7 qiżował jednak filmu 


WSZYSTKIEMU WINIEN „FANFAN” 


E rigvex Jłan. najpopularniejszy chyba z i jakoś nie mogą 'się' należycie rozkręcić. 


węgierskich reżyserów, dał się nań 
* poznać "jako. twórca sżeregu obiązów 
reprezentujących bardzo różńorodne „gatun- , 
ki filmowe. W okresie, pięciu lat, który dzie- 
l nas od ukazania się jego znakomitej ..Pię: 
dzi ziemi”, nie zrea- 


dorównującego 
wyrazu temu Wybit- 
nemu dziełu. 3 

Tym razem Ban 
prezentuje nam „Po- 
rucznika Rakoczego: 
fiim stojący na po- 
graniczu epopei hi- 
storycznej i history- 
cznej” anegdoty, się- 


Kający do. okresu 
węgierskich walk wy- 
zwoleńczych XVIII 
wieku. + 


W * romantycznej 


- historii młodego po- 
rucznika wojsk Ra- 


*koczego,. _ dzielnego, 

jwiernego Sprawie  pupor Bieskcy | Eva Vuss — 

wolności .i. kochają-  haterów flimu węgterskteyo „Porucznik. Rakocze( 
cej. go: dziewczy- Oza: Parę poż 

nie — nie trudno odnaieźć ęcha bamiętne- 


go „Fanfana Tulipana*, mimo że filmy "ró: 
nią się tematycznie i gatunkowo. Tylko że 
echa są tak blade, a samodzielne wartości 
filmu przeważnie tak niewyraźne, że wszyst 
kie skojarzenia z francuskim pierwówzóreń 
pogłębiają tyłko niedosyt, który odczuwamy 
podczas oglądania „Porucznika*, 

Dwie trzecie filmu przynoszą na przemian 
sceny dialogowe, które są mało ciekawe, 
i sceny przygodowe, które są zbyt, krótkie 


Wreszcie dochodzimy jednak da decydują- 
cej bitwy, pomiędzy wojskami rebeliantów 
i cesarskimi i tu dopiero widownia otrzy- 
muje oczekiwaną porcję batalistyki. w której 
zo rąbie się szablami. dymią pistolety 
1 armaty, a trup ście- 
le się gósto. 

Można mieć pre- 
tensje do Bana t sce- 
narzysty o wiele rzeć 
czy, począwszy od 
wolnego — chwiłąmi 
tempa, braku płyn- 
ności, wdzięku i do- 
weipu, na zbyt u- 
proszcżónych _ dialo- 
gach kończąc. Wszy- 
stkiemy zaś winien 
„Fantań' którego 
„miarką: chciałoby się 
podobne filmy mie- 
rzyć: A że miara jest 
wysóka — więc nic 
poradzić ' nie moż- 
na. 

. Być może, że na- 
sza ocena „Poruczni- 
kat w oderwaniu od 
„Fanfaia" byłaby znacznie mniej . suro- 
wa. Na pewno sam Frigyes Ban wie o tym 
dobrze, jek i o tym co w jego twórczości 


para głównych, bi 


* cenimy. 


Filnń jest barwny i th odnotować trzeba 
przyjemną w wielu miejscach plastykę etek- 
townych kosfiumów oraz kilka: ładnych ujęć 
pienerówych, Żwłaszcza w tych, momentach, 
ydy światło jest przyćmione i barwy har- 
*monijnie się: tonują. * 7 

ZBIGNIEW PITERA 


"PÓŁNOCNY PORT . 


udziale jednemu z czechosłowackich 
portów rzecznych, przez który prze- 
chodzą tranzytem poważne dostawy towaro- - 
we dla Rępubliki z Europy zachodniej. Od: 
pewnego czasu ruch w porcie, paraliżowany 


R ola tytułowa tego filmu przypadła w 


szybciej demaskuje złoczyńcę. niż ta leżak 
W zamierzeniach twórców filmu. © 

W tę sensacyjną fabułę włożony został 
siązo totny „problem —* czujności. Nie- 
wątpliwą zasługą twórców, filmu jest to, 

zręczaić prowadząc akcję potrafili ten- za- 


jest przez zmniejszające się dostawy. Co, a. sadniczy. probleni podać w sposób żywy, 


przede wszystkim kto kryje się za tymi ma- 
'chinacjami — opowiadą nam film reż. Mi- 
losza' Makovca. - 

„Akcja została zbudowana według trady- 
cyjnych zasad powieści i filmów kryminal- 
mych: obok kilku postaci złoczyńców zna- 
"nych od początku widzowi wprowadzona 
jest. jeszcze jedna, dłuższy czas ukrywają- 
ca się przed pozytywnymi bohaterami i. wi- 
dzem. Postać ta zostaje wprawdzie dla trud- 
niejszego rozpoznania wyposażona w cały 
ursenał maskujących ją  demagogicznych 
frazesów, ale wskutek nadużywania dekla- 
ratywnych wystąpień w dialogach — wi 


Irena Kdczirkowu w filmie „Półnacny port 


interesujący. i wciągnąć widza w tok roz- 
grywających się wypadków. - 

Całość cechuje poprawna robota reżyser- 
-ska,. sytuacje są  umiejętnię rozegrane i 
chwilami nie pozbawiane humoru, rzecz nie 
jest obciążona zbędną „łopatologią*. Ożywia 
akcję drugi wątek filmu — wątek miłosny. 

Odtwórcy głównych ról nie mieli zbytnich 
trudności w odtworzeniu nieskomplikowa- 
nych postaci tego filmu. Nu' czoło wysuwa 
się tu Otomar  Krejcza. kióty potrafił z 
umjąrem odtworzyć postać szpiega masku, 
cego się płaszczykiem nadgorliwca. 

JACEK TY/IM 


Rudolj Deyl -jako szpiey 1: dywersant 


KROTKI METRAŻ 


CZY WIECIE, ŻE... 
" Nr 1/55 
Tematy: 


a; Plastyczna obróbka drewna 

2) Guzie powstał obraz? 

3) Sztuczny sen zimowy. 

Realizacja: T. Kallwejt i W. Żu- 
kowski 

Zdjęcia: W. Prejs 

Produkcja: WFO — 1355 r. 
popularyzacja wielu. interesujących 

zagadnień z zakresu nauki 1 tech- 

niki to bez wątpienią ogromne pole 
do poptsiu dla filmu oświatowego. a 
więc dła_działalnotei Wytwórni Fil 
mów Oświatowych. Decyzja realizo- 
wania obok filmów popularno-nauko- 
wych także kwartalnych przeglądów 
zawierających kilka tematów o od- 
kryciach _ naukowych, | zjawiskach 
przyrody, wynalazkach itd. — zasłu- 
guje na gorące poparcie i uznanie. 
Wyświetlane przed filmem fabular- 
iym wydania „Czy wiecie, że..** mo- 
gą w dużym Stopniu przyczynić się 
la krzewienia wiedzy 0 świecie | lu- 
dzłach. zwłaszcza że mają wszelkie 
dane czynić to w utrakcyjnej for- 
mie 

Pierwszy tegoroczny numer tego 
xwartalnika opowiacia o godnym u- 
wagi pomyśle wykorzystywania od- 
padków fornieru dła stworzenia w 
połączenia z klejem  bakelitowym 
wartościowego tworzywa sztucznego, 

Drugi temat wprowadza nas w taj- 
niki pracowni  konse+watora _ dzieł 
sztuki, ustalającego przy pomocy mi- 
kroskópu -rejon geograticzny, gdzie 
namałowany  zostat przed wiekami 
badany obraz. (i 

Wreszcie — jesteśmy świadkami za- 
biegu hibernacji, czyli wprowadzenia 
"żywego organiamu w sztuczny: sen 
(letarg) przez obniżenie temperatury 
e €o pozwała na bezbolesne do- 
konywanie nawet skomplikowanych 
operacji 

Szkoda zednąk, żć opracowanie ca- 
łego tlumu jak 4 poszczególnych te- 
„matów (a odnosi stę to i do poprzed- 
nich numerów „Czy wiecie, że..") — 
grzeszy niezaradnością. Poza nieźle 
zrobionym tematem o hibernacji — 
dwa pozostiie podane są w sposób 
mało ciekawy, bez nerwu  publicy- 
styczneko i bez troski o walory fil- 
mowe (zdjęcia, montaż). Prówadzł tó 
do obniżenia atrakcyjności tego typu 
filmów, co chyba nie leżało w zarała- 
rach ani twórców, ani też wytwórni. 

Wreszcie drobna uwaga: warto por 
myśleć o bardziej ciekawie wykona- 

ej czołówce filmu. Jest to przecież . 
w pewnym sensie okładka magazynu 
filmowego, który zarówno doborem 
tematów, jak i atrakcyjnym ujęciem 
must zdobyć sobie widza. (J. G) 


Z WYDAWNICTW 
Serce hohatera" i inne kajki 


B2)M filmowe wydawane przez FAW 
mają efektowną formę zewnętrze 
ną, dobry papier, są ilustrowane 1i- 


cznymi barwnymi rysunkami, nie- 
drogo kosztują -— toteż znikają szyb- 
ko z półek księgarskich Mimo to 
mamy do FAW o ten rodza) Kólą- 
żek filmowych duże pretensje. 

„Oto małe wyliczenie: 

1. Jeżeli te książeczki mają być 
przeznaczone wyłącznie dla najmłod- 
szych czytelników, to nie mogą być 
dosiownym przekładem scenariuszy, 
Kdyż teksty ich sA plane na okół 
dość oschiym. skostniałym językiem, 
który nie usiluje emocjonalnie cha- 
rakieryzować sytuacji lecz przeważ- 

intormuje o rozwoju wypadków 
stylem. „telegraticznym". A _ więc 
trzeba pisać bajki te na nowo — po- 
wierzając pracę nie tłumaczowi, a 
pisarzowi. 

2, Jeżeli zaś mają być tylko doku: 
mentem warsztatu scenariopisarskie- 
fo w dziedzinie filmu animowanego 
— nie muszą mieć aż tak bogatej 
oprawy  wydawniczej.. „Wystarczą 
skromne zeszyciki a 

3W. każdym »jatomiast wypadku 
uważamy, żę ' ustrować. książeczkę 
należy oryginalnymi fotosamt iub 
rysunkami z danegó filmu, a jeżeń 
„takowych brak — odwzorowywać ry- 
sunk! wiernie z klatek: taśmy. filmo- 
wej. To co się ostatnio dzieje — ro- 
błone jest w myśl zasady: film sobie 
a książeczka sobie. Przykłady: „Ser- 
ce bohatera”, „Wiosenna bajka” 
„Mis Kuleczka”, „Janek Wyrwidą 

e ma to oczywiście sensu, nawet 
gdy ilustracje. wykonał niezły arty- 
Sta-grafik. Ą 

Nie ma sensu — w przypadku ba- 
Jek, rzecz prosta — tak pomyślana 
sdziaialność wydawnicza Filmowej 
Agencji wydawniczej, bo bajki że 
wówczas może z powodzeniem wyda. 
wać np. „Nasza! Księgarnia” Dlatego , 
nasze jedyne filmowe wydawnictwo 
powinno zastanowić się nad sprawą 
bajek, tak by strąna ilustracyjna by- 
ła jak najbarqziej filmowa, a teksty 
— jak nalbardziej literackie. (Zen) 


sene Clalr wprowadził 


ekran wodewilowy 
rzystujące) nowe, wzbogacone o satyrę, możliwości tego gatunku 


styl gry aktorskiej 1 rauzyczny 


djęciu: scena z filmu „Milczenie jest złotei 


rytm akcji. 


Jest om jednym z twórców filmowej komedii muzycznej wyko- 


który cieszył się wielkim powodzeniem 


ZANIEDBANY GATUNEK TWÓRCZOŚCI FILMOWE 


rzemknęły przez nasze ekra- 
ny niedawno dwa filmy o 
zbliżonym charakterze ga 
tunkowym. Oto one: „Wesołe 
gwiazdy" — rewia ekranowa re- 
żyserii W. Strojewej i filmowa 
adaptacja operetki Straussa „Noc 


w Wenecji” reżyseni G. Wilha- 
gena. 

Co jest w filmach tych wśpól- 
nego? 

Gatunek, który. moglibyśmy 


nazwać operetką względnie estra- 
dą filmową. Kiedyś wróżono te- 
mu rodzajowi twórczości filmo. 
wej wielką i bowatą pr ć 
Ostatnio jednak niewiele widzi 
liśmy filmów spod znaku weso- 
lej muzy — filmów muzycznych 
i tanecznych — bo komedie i 
a to znowu całkiem inne 
zagadnienie. 


ZACZĘŁO SIĘ 


OD TAŃCZĄCEGO KONGRE 


U 


"Fo, co nazywamy operetką fil- 
mową, posiada w historii filmu 
dźwiękowego wcale bogate tra- 
dycje — nie zawsze jednak naj- 
lepsze 

Po pierwsze, sama nazwa jest 
niezupełnie ścisła. Członek przed- 
wojennego Klubu „Awangarda” 
dr Stefan Kawyn. pisząc swego 
szasu na lamach kolumny filmo- 


8 


X i XI Muza" o filmie Ery- 
rella „Konęres tań 
dostrzegł w. filmie tym narodzi- 
Dy "nowego gatunku filmowego, 
pokrewnego operctce, różnego od 
niej jednak pod względem bu- 
dowy estetycznej. Zaproponował 
prostą — modną podówczas. — 
zwę:, komedia muzyczna. Film 
Charella był bowiem inny od 
głośnej wtedy „Parady miłości” 
Lubitscha (typówej operetki z 
jej wieloma  teatralno-gatun- 
kowymi wadami) i od. filmowa- 
dukcji musie-hatlowych 
y New York w noch 
re to filmy wprowadziły z 
początkiem lat trzydziestych tak 
zwaną lekką muzę na ekrany. 
lnność* filmu o _ tańczącym 
kongresie była wyraźna, trudna 
jednak do uchwycenia i do 
estetycznego zdefiniowania. Jas- 
ne było w każdym razie to, że 
lekkość. feeryczność i muzyczna 
rytmika akcji operetki, że gest 
operetkowego aktora, na poły 
taneczny i na poły gro eskowy 
skują w filmie nowe moż- 
Że absurdem wobec te- 
go byłoby cofać się do teatral- 
nych manier inscenizacyjnych. I 
że kto wie, czy nie jest prawdą, 


iż dopiero film jest właściwym 
terenem rozwoju operetki i wo- 


dewiłu — nie mowiąc już o ba- 
lecie, który stanowi w 5 
mowej. osobne zagad! 
DOROBEK 
LAT TRZYDZIESTYCH 
Śmiałe rozwiązanie problemu 


filmu komediowo-muzycznego dał 
w pierwszych latach filmu dźwię- 


kowego dopiero — Renć Clair. 
Nieporozumieni: byłoby  na- 
zwanie go twórt operetki czy 
też melofarsy, ale on _ właśnie 


wprowadził w 
„Milion” 1 „Niech 
wodewilową konwencję gry ak- 
torskiej i — co najważniejsze — 
muzyczny rytm akcji. Elementy 
te spotkaliśmy juz w. jego prze- 
róbce „Słomkowego kapelusza”, 
chociaż film ten, jak wiadomo, 
był niemy. Clair wykazał ponad- 
to na przykładzie swego wa 
latu, że montaź i asynchronizm 
twórczy dźwięku uskrzydlają ak- 
cję komedii muzycznej w sposób, 
o jakim ani się śniło teatrowi. 
Pojawiło się kilka — może kil- 
kanaście filmów  rozwiązuj: 
cych ciekawie i oryginatnie pro- 


swych dziełach 


blem formalny operetki czy 
leż jak kto woli: wodewilu — 
pa ekranie. Prawdziwą rewela- 
cją da dzis nie prześcignioną 
był film Aleksandrowa „Świat 
się śmieje”. Sam Aleksandrow 
nie podtrzymał swej klasy, toteż 
jego „Cyrk* zawrócił na po- 
życje melodramatu z piosenka- 
mi. Małym arcydziełem sztuki 
wodewilowej był film Sawczenki 
„Harmonia”. Znalazł on nawet 
naśladowców (m. in. Pyriew). le 
klasa już się nie powtórzyła. 
Nowe, odkrywcze elementy 
estetyczne każą z powodzi fil- 
mów muzycznych wydzielić dwa 
jeszcze utwory, różne zresztą w 
swym _ charakterze: „Kochaj 
mnie dziś* z Chevalierem i Jea- 
nette Mac Donald reż. Mamou- 
liana i „Panowie w cylindrach" 
Sadricha z' Fredem Astaire w 
głównej roli. Była jeszcze ope- 
retka Frimmla „Rose Marie", 
uczna i zakalcowata na scenie 
— w przeróbce filniowej pełna 
poezji 1 szerokiego /oddechu. 
Można by jeszcze wydobyć z 
dorobku filmowego lat trzydzie- 
stych  kilka| cennych pozycji 
godnych uwagi. /Wszystko poza 
tym. co w owych czasąch w lej 
materii stworzono, to były raczej 
farsy i melodramaty przeplata- 
ne piosenkami. Nie'o to idzie w 
ażaniach, 


MOŻLIV 
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», by odnaleźć rzadki 
utworów filmowych. 
«m umieściły w głębi 
acji, w gatunku ideo- 
cesie swej satyry — 
vnętrzny rysunek wy 
sh rytm, ich lokalny 
łdały fantastyce gro- 
tmowi muzyki, swo- 
arzeń poetyckich. 
tego typu utworach 
widzimy coś z gatun- 
„ to mamy na myśli 
Klasę tego gatunku. 
/ra była celna, 1 ko- 
ni, i muzyka porywa- 
o, dużo poezji, O to 
unku filmowym, któ- 
mie objawił się prze- 
— wymienione po- 
tuły), a który wulga- 
jest w rozlicznych 
:tucznego — wplatania 
tańca w akcję filmo- 
ytuacyjnej konieczno- 
w „Wesołym jarma: 
a wyczuwało się ja- 
oddech nówego mu- 
stkowego gotunku, o 
soda na. Marienszta- 
maczy swej muzycz- 
eczności niczym: ani 
ani sytuacją. 
+ tych uwag o zna- 
€cyfice muzyczno-sa- 
rodzaju filmów oba 
na wstępie filmy — 
Nenecji* i. „Wesołe 
postawić należy zde- 
poza zasięgiem tego 
one niczym innym, 
czeniem na ekranie 
leatralnej, Ile zi 
możliwości _ wyrazo: 
mało w nich poe: 


1a 
) 


się tu zrealizowa- 
oku film Noćl- 
vie chantće*. Film 
trudny jest 
rzetłumaczenia, 
» nazwał „albumem 
ami", — Rzeczywiście: 
ań po prostu 14 pio- 
»ecyficzny sposób za- 
1ych. Inscenizacj. (o 
ć tego określenia) 
śpiewany, tekst pio- 
nontaż podporządko- 
ytmowi tekstu poety- 
'g0 w strofy, Niespo- 
słowami ile wdzięku 
pu kryje się w tej 
ij, osobliwej formie 
nie w tym rzecz, że 
nowa, godna naśla- 
'ma gatunkowa, ale 
w i uznanie to, że 
wórca filmowy, któ- 
przekroczyć kanony 
epiki filmowej. Bo 
oyliśmy uwierzyć, że 
twór filmowy może 
dwie postacie: albo 
rwa opowieść, albo 
<umentalny. A na- 
est inaczej. 
yściach Sztuki film 
na nieskończenie". 
o tym przekonani — 
" filmowi o tym nie 
gdyby wiedzieli, nie 
chyba tylu m: 
atowych — nie trzy- 
aparcie jednej tylko 
npozycyjnej, Odnosi 
ażenie, że filmowcy 
literaci, którym ktoś 
o sami sobie wmó- 
dyrą formą godną 
— powieść. Poe- 
oże! Widowisko mu- 
wypada! 


U RENE OLALR 


:dnak autorowi tych 
*rócić do tematyki 
md której się arty- 


kuł zaczął. Dochodzimy teraz do 
sedna sprawy. Jest nim próba 
określenia gatunku filmu, który 
się wkrótce na naszych ekranach 
pokaże. Jest nim film Renć Clai- 
ości nocy”. 
nauczyciel muzyki z 
zapadłej prowinc francuskiej 
dręczony jest dwiema pasjami 
Pierwsza z nich to — muzyka, 
Która powinna mu utorować dro- 
gę do sławy. Drugą pasją są ko- 
biety. do których ma przysłowio- 
szczęście, to znaczy: wszyst- 
kie mu się podob: Ponieważ 
twarda rzeczywistość nie 
daje ujścia tym pasjom, młode- 
mu niedorajdzie nie pozostaje 
nie innego, jak — sny. We śnie 
tylko jest on sławnym kompozy- 
torem i szczęśliwym kachan- 
kiem. Ale życie — nawet we 
śnie — jest trudne i pełne 
zdradzieckich pułapek. Taka jest 
wyjściowa konwencja treści no- 
wego filmu Renć Claira. 


Akcja toczy się na pograniczu 
śnu i jawy. Na marginesie przy- 
gód kochliwego muzyka — i w 
jego snach i w jego życiu praw- 
dziwym — znajduje autor filmu 
mnóstwo okazji do przeróżnych 


porachunków satyrycznych, 
Czy są to jednak wypady wy- 
mierzone * przeciw _ postaciom 


utworu? Albo przeciw przedsta- 
wionym w filmie stosunkom spo- 
łecznym? Przecież nie są to po 
stacie z realnej fabuły i sytua- 
cje nie wszystkie traktowane są 
poważnie i serio, Wizerunkiem 
świata przedstawionego w „Pię- 
knościach nocy* rządzą prawa 
wynikłe ze specyficznej. poetyki 
Jest to poetyka widowiska mu- 
zycznego 4 jego umownym świa- 
tem. 


Nie zamierzam tu sugerować 
ścisłych sformułowań gatunko- 
wych. Wydaje mi się tylko, że 
Piękności nocy” — wszystkimi 
swymi elementami należą do 
rodzaju operetki filmowej, Utwo- 
rowi brak wyraźnych ram mu- 
zycznych, akcji jego nie towa- 
rzyszy przewodni motyw piosen- 
ki. jak to było np. w filmach 
„Pod dachami Paryża” lub „Mil- 
czenie jest złotem”, A zecież 
tilm o młodym muzyku jest na 
wskroś muzyczny.  Muzyczność 
jest tu podstawą rytmu 
a _ jednocześnie  podsiawowym 
elementem estetycznym. A ca- 
łość jest żartem. Kapitalnym, 
głębokim i mądrym. 


OPERACKA FILMOWA 
| POFŁYKA ROMIŻMU 


Powróćmy do sprawy gatun- 
kowej specyfiki tzw. operetki 
filmowej, Doszliśmy do wnios- 
ku, że pojęcie tego gatunku wy- 
kracza daleko poza ramy tego, 
co operetką nazywa się w tea- 
trze, W filmie pod nazwą tą 
możemy widzieć utwory, któryc 
realia zewnętrzne (ludzie, sytua- 
cje, bieg wydarzeń) podlegają 
wymyślonym, konwencyjnym na- 
kazam _ muzyczności, groteski, 
nawet fantastyki. Realizm tych 
utworów jest na wskroś wewnę- 
trzny. Kieruje on żądłem saty- 
ry. tkwiącej w pozornie niefra- 
sobliwej, melodyjnej konwencji 
— jak nabój w lufie. 

Gdy „Piękności nocy” ukażą 
się na ekranach. recenzenci i 
krytycy — rzecz to oczywista*— 
wezmą się do dzieła, by odpo- 
wiedzieć na pytanie wzmianko- 
wane poprzednio: w kogo nie- 
rzy satyra Renć Claira? 
przedtem należałoby _okreś 
gatunek samego utworu i 
pomnieć sobie niektóre 
nienia poetyki 


„Piękności nocy* są pod wieloma wzęlę 
drym żartem. Na zdjęciu: 


W kinematografii radzieckiej tradycje swłotni 
iwana Pyrlewa, 


» 
c znanego filmu 


na rzecz kon- 
(ej ekranowej rew 


są w dużym siopaio rezygnacją » możliwości filmu 


Gawych i teatralnych, 


Za mało było 


Priez przeszło dwa tygodnie toczyły się w Cannes bezkrwa- 
we boje o palmę pierwszeństwa w kinematografii. Przez 
dwa tygodnie: projekcje, spotkania, dyskusje uczyniły z tej 


nadmorskiej miejscowości jeden z centralnych punktów za- 
interesowania wszystkich miłośników X Muzy. Dokładny 
przebieg VII Festiwalu podaliśmy w poprzednich numerach. 
Dziś — klika zdjęć, klika ciekawostek zamknie i na łamach 


pisma te światowej 


naszego 


miary wydarzenie filmowe 


Szczególnie serdecznie witali wielkich fiimowców kinematogra(li włoskiej walka toczyła mę nie tylko na rkra- Oczywiście | moda kobleca nie po- 
prości ludzie. Ci, których troski | radości potrafili fihnowcey włoscy u: nie. Poderas Korsa kwiatowego to- została z boku. „Kostłumy kąpielowe" 
dać z takim wyczuciem i artyzmem. Oto służba hotejowa ściska z wzna: czyją się „wojna Kwiatowa”. Oto włączyły się do okólnegą nastroju 
niem dłonie Paolo Stoppy (blerwszy zx prawej) | Vitlorio De Siki jedna x aktorek amerykańskich Gra- i każdy z nich prezentował któryś 

ce Kelly defiluje na wspaniale ukwie- z filmów. Oto dwa modele prezentu- 
con: wozie wśród tłumów widzów  Jące flimy „Czarne akta" i „RIlfI* 


Uśmieehnięty starszy pan w cyllndrze Cala z kwiatów lokomotywa — to 
utwiera kwiatową defiladę, w której pojazd uosablający znany nam do- 
poszczególne pojazdy symbolizowały  brze wybitny fllm francuski „W: 

nagrodzone na festiwalu fllmy Ka o szyny”, reż. Renć Clementa 


VIII Festiwal — jest zakończony. Filmy  zo- 
stały nagrodzone, nagrody uręczone. A twórcy 
i odtwórcy wrócili do swej pracy, której celem 
jest nowy dorobek filmowy, nowe osiągnięcia. 


ragedia w Wielopolu i ji 
przyczyny są nieustannie 
omawiane i komentowane 
przez pracowników _ kinemato- 
grafii. Ludzie odpowiedzialni za 
bezpieczeństwo widzów na sa- 
lach kinówych chcą z niej wy- 
ciągnąć naukę również dla siebie. 
Uważniej niż dotychczas wnika- 
ją w warunki swej pracy zawo- 
dowej. 4 
W czasie wycieczki po ziemi 
opolskiej nie raz i nie dwa roz- 


mawiałem na ten temat z kierow-. 


nikami kin miejskich i /wiej- 
skich, z kinooperatorami, bilete- 
rami, instruktorami kin  rucho- 
mych. Wszyscy bez wyjątku 
zwracali uwagę na brak współ- 
pracy: z radami narodowymi, ja- 
ko na jedną z głównych przy- 
czyn: niewłaściwego niejednokrot- 
nie funkcjonowania sieci rozpo- 
wszechniania filmów na wsi. 
Jest to problem, który od kilku 
lat niepokoi opinię społeczną, 
«tóremu prasa poświęciła już 
wiele uwagi, a który wciąż po- 


mimo wybrania nowych rad na- 
rodowych i rozpzerzenia zakresu 
-ich działałności nie znalazł jesz- 
cze'w praktyce właściwego roz- 
wiązania. 

„Jak moje kino ma dobrze, 
akuratnie pracować skarży 
się kierownik stałego kina wiej- 
skiego w Przylesiu w pobliżu 
Brzegu — kiedy miejscowa ra- 
da narodowa zupełnie nim się 
nie interesuje! Zresztą ją W 
ogóle nic nie obchodzi tak zw. 
życie kulturalne gromady". Istot- 
nie! Kino mieści się w piętro- 
wym murowanym, „na oko" so- 
lidnym budynku. gromadzkim. 
Lecz tylko „na oko"! Na remont 
budynku, którego kielnia murar- 
ska nie dotknęła od zakończenia 
wojny ani razu, rada gromadzka 
nigdy nie może znaleźć ani gro- 
sza, Dach jak rzeszoto.. prze- 
cieka tak, że w sali kinowej w 


"Andrzej 


Wycieczka na Opofszczyznę 


czasie deszczów można się uto- 
pić, a woda przesącza się po ścia- 
nach aż do piwnicy. Zimą, a zi- 
ma ostatnio trwa u nas prawie 
cały rok, prócz odoru wilgoci 
trapi widzów zimno, bo w bu- 
dynku”nie ma pieców. Rada ni 
rodowa nie chce słyszeć o takim 
wydatku. — „Po co w kinie i 
świetlicy (na parterze) piece? 
Jak ludziom zimnó to niech sie- 
dzą w domu!* — mówi podobno 
przewodniczący rady narodowej 
Pytłosz, który nigdy 
jeszcze na żadnym pokazie w 
kinie nie był. Gdy kierownik ki- 
na bardziej kategorycznie zaczął 
domagać się opieki rady narodo- 
wej nad kinem, ów przewodni- 
cząty zagroził mu, że go... zwol- 
ni z pracy, choć żadnych po te- 
mu nie posiada uprawnień! 

W tym samym powiecie brze- 
skim _ odwiedziłem inne kino 
wiejskie w  Makoszycach. Byl 
dzień deszczowy. Obraz wyświe- 
tlany na_ ekranie  przesłaniały 
strugi dżdżu spływające z. wiel- 
kiej dziury w suficie.. tuż nad 
ekranem! Budynek stanowi włas- 
ność gromady. Gromadzka rada 
narodowa zupełnie nie intere- 
suje się warunkami w jakich 
odbywają się projekcje filmowe. 
Natomiast stale utrudnia pracę 
załogi kinowej, zabraniając wy- 
świetłania filmów w dniach, gdy 
zabiera ową dziurawą salkę na 
zabawy i potańcówki, które są 
urżądzane bardzo często. Zrywa- 
nie seansów filmowych przez 
organizatorów zabaw za aproba- 
tą rad narodowych to plaga na- 
gminna na Opolszczyznie! Nie- 
chęć rad narodowych do kin 
wiejskich na terenie Opolszczyz- 
ny (i gdzie indziej) a entuzjazm 
do zabaw wyjaśniają plastycznie 
stosunki panujące choćby w 
gromadzie Kolonowskie w po- 
wiecie Strzelce Opolskie. Wła- 
ścicielem salki. w której edby- 
wają się pokazy filmowe, jest 
miejscowa GS. Prezes GS, nie- 
jaki Piaskowski, gdy którejś so- 
boty przed kilku tygodniami 
przyjechała do wsi w sobotnie 
popołudnie ekipa kina  ruchome- 


TWNJNYTGEGNE 
NA CENZUROWANYM 


go. zamknął salkę i oświadczył, 
że kluczy nie wyda." Kierownik 
kina zwrócił się do gromadzkiej 
rady narodowej. Tam mu powie- 
dziano: „Możecie  przyjeżdźać 
w inne dni. W soboty i niedziele 
chcemy się bawić. Zresztą z ki- 
na gromada ma tylko kilka gro- 
szy, a z zabaw... kilkaset. A jak 
kułak urządza wesele to za salę 
płaci nam dziennie 300 złotych i 


trzeba wyjaśnić czytelni- 
nie znającym _ stosunków 
„towarzyskich" na wsi opolskiej, 
że miejscowi bogacze  wiejscy 
wciąż jeszcze urządzają tu wie- 
lodniowe huczne zabawy wesel- 
ne. które z reguły odbywają się 
w świetlicach gromadzkich. To- 
też gdy jakakolwiek ekipa kina 
ruchomego wyrusza z bazy w 
Opolu w objazd, musi dokład- 
nie przedtem zbadać czy na jej 
trasie nie szykuje się jakieś we- 
sele kułackie, bo wtedy wiado- 
mo, że ekipę że wsi wyrzucą! 
W wielu wypadkach rady naro- 
dowe (i podległa im obecnie mi 
licja obywatelska) ze „względów 
budżetowych”, mając na widoku 
przede wszystkim celc  finanso- 
we, stają po stronie aranżerów 
zabaw i pijatyk weselnych, a nie 
po stronie pracowników kultury, 
choćby pokazy filmowe były or- 
Ranizowane w porozumieniu z 
Tow. Wiedzy Powszechnej, Wy- 
działem Rolniczym _ (szkolenie 
rolnicze), Wydziałem Oświaty 
itd. Szereg rad narodowych w 
najlepszym wypadku traktuje 
pokazy kinowe, stałe i ruchome 
kina wiejskie, jako „zło koniecz- 
ne", narzucane im odgórnie, ale 
uciążfiwe i fatygujące! Więc też 
przeważnie "nie fatygują się na 
pokazy! Członkowie rad i komi- 
sji radzieckich nie interesują się 
warunkami, w jakich odbywają 
się pokazy, w jakich pracują za- 
łogi kinowe. Mało też lub wcale 
nie interesują się kto kieruje ki- 
nem wiejskim. Gorzej bo 
bardzo często ze względów ku- 
moterskich zalecają i wpływają 
na to, aby kierownictwo kin 
wiejskich oddawane w ręce lu- 


dzi nieodpowiednich ma takie 
bądź co bądź społeczne stano! 
sko. Z plagą kumotrów w ki- 
nach wiejskich walczą dyrekcje 
okręgów kinowych, ale kto zna 
stosunki wiejskie, ten wie, że 
taka wałka często jest bardza 
uciążliwa. 

A oto jeszcze jeden przykład 
spośród wielu! Wieś Jasienica 
posiada Dom Ludowy. Pokazy 
filmowe mogą odbywać się tył- 
ko w obszernej salce tego właś- 
nie Domu. OZK — Opole uru- 
chomił w 1950 r. w Domu Lu- 
dowym w Jasienicy kino wi 
skie. Przewodniczący GRN o- 
świadczył niedawno, że zezwala 
na wyświetlanie filmów tylko 
raz w niedzielę po południu i w 
poniedziałek. Soboty i wieczory 
niedzielne rezerwuje na zaba- 
wy. Takie stanowisko przewod- 
niczącego GRN przekreśla wła- 
ściwie sens istnienia kina w Ja- 
sienicy, gdyż na wsi tylko so- 
boty i niedziele zapewniają 
tygodniu rolnicy 


frekwencję. W 


| SOBOTA "| 
i NIEDZIEŁA 


PSSE 


Paz. 


„nie mają czasu na wędrówki do 


kina, Na domiar złego Dom*Lu- 
dowy w Jasienicy również nie 
był jeszcze po wojnie remonto- 
wany. Sufit. grozi oberwaniem. 

Przykładów . podobnego _nie- 
dbalstwa rad narodowych zebra- 
łem na Opolszczyźnie. niestety, 
bardzo wiele! Wszystkie te 
przykłady przemawiają za ko- 
niecznością przeprowadzenia na 
terenie gromadzkich rad naro- 
dowych kampanii  uświadamia- 
jącej o znaczeniu i roli kinema- 
tografii wiejskiej w naszym 
kraju, o pilnej potrzebie współ- 
pracy GRN z kinematografią, o 
obowiązku czynnej opieki GRN 
nad kinami wiejskimi, bo właś- 
nie brak takiej czujnej opieki 
być jedną z przyczyn tragedii w 
Wielopolu. 


LUDOMIR RUBACH 


NA PLENERACH POD DREZNEM 


bularnym i nie szczełzi wysił- 
ku, by „52 tygodnie" wypadły, 
interesująco zarówno pod wzglę- 
dem wydobycia, walorów dra- 
matycznych samego tematu, jak 
i nadania filmowi ciekawej for- 
my. Duży nacisk chce położyć 


na muzykę, której rola jest tu- 


duża już z łego względu, że 
główna bohaterka Lena — to 
skrzypaczka,  samorodny talent 


muzyczny. 


* WSPÓLNE TROSKI 


Po skończonej pracy cały ze- 
spół realizatorski zbiera się w 
jednej z sal miejscowego Domu 
Kultury. który urządzono w by- 
lym pałacu któregoś z  tutej- 
szych fabrykantów. 

Moi koledzy z redakcji beri 
skiego czasopisma „Filmspiegel", 
Paul Thyret i Julia Dresler 


okończeni 


twierdzą, że to jedyna okazja, 
by łapać aktorów i prze- 
prowadzić wywiady, o _ które 
upominają _się . czytelnicy ich 
pisma, W Berlinie trzeba tracić 
całe tygodnie, by kogoś upolo- 
wać. Aktorzy są niesamowicie 
zajęci: teatr, film,. radio, dub- 


że 


ba pamiętać, 
wszystkie filmy zagraniczne 
ukazujące się w Niemczech są 
dubbingowane (zresztą doskona- 
le). Popyt na aktorów jest więc 
olbrzymi. . 

I teraz na zdjęcia- plenerowe 
niektórzy z nich odjeżdżają co- 
dziennie z Berlina. Przypomina 
to trochę turystykę naszych ak- 
torów na trasie Warszawa 
Łódź. Tylko że nam brak auto- 
strady: 

W .czasie 


wspólnej rozmowy 


O) 


podchwytuję i inny jeszcze mo-_ 
tyw trudności z aktorskimi wy- 
wiadami. Aktorzy skarżą się. 
że dziennikarze często nie trak- 
tują swych rozmówców poważ- 
nie. Opowiada im się dużo i 
szeroko o pracy nad rolą, a 
dziennikarze piszą co im ślina 
na język przyniesie, gonią za 
tanią sensacją. To zniechęca do 
udzielania wywiadów. 


ze str 


ŻUBRÓWKA I POŻEGNANIE 


Późnym wieczorem — nastrój 
staje się bardziej pojednawczy 
dzięki pojawieniu się na stole 
„Żubrówki*, która jest tu bar- 
dzo popularna, godnie reprezen- 
tując nasz eksport. 

Następnego dnia obserwujemy 
jeszcze przez chwilę nakręcanie 


scen w polu. Niecodziennie wy- 
glądają reflektory filmowe u- 
stawione wśród zoranych skib 
ziemi. Miejscowe Łużyczanki w 
swych oryginalnych strojach 
ludowych szykują się do zdjęć. 
W realizacji filmu bierze ież 
bezpośredni udział autor powie- 
ści Jurij Brezan, który zna do- 
brze Polskę, bo przed wojną w 
czasie prześladowań lerow- 
skich szukał i u nas schronie- 
nia. 


Gdy żegnamy się, Brezan wraz 
z Groschoppem żywo dyskutują 
kołejną scenę filmu, ustalają 
ostatecznie szczegóły, wydoby- 


wają coś nowego z podtekstu 
scenopisu. 
Życzymy niemieckim” filmow- 


com powodzenia w pracy i po 
chwili mkniemy znów autostra- 
dą do Berlina. 


ZBIGNIEW PITERA 
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Niedaleko wypia 


RINAGUNEETE 


Ggy w ubiegłym roku ukazała się wiadomość o przy- tora, Egzotyczne iekoracje wzniesione zostały w okoli- 
stąpieniu: do realizacji filmu .Opowieść atłantycka* — — cach Łodzi na terenie jednego z parków. Drzewostan parku 


pesymiści przestrzegali przed niebezpieczeństwem Tekon- musiał ulec specyficznym Brzeróbkom. W głębi obszaru * 
strukcji krajobrazów Wietnamu, przepowiadając fiasko przeznaczonego ha dekorację umieszczono szereg sztucz- 


RoŻMAIoścI 


próbom odtworzenia u nas egzotycznej scenerii. A prze- nych wysokich palm, zaś 'na bliższych płanach ulokową-. 
cież na ekranie ujrzeliśmy bardzo przekontjący widok no w donicach wkopanych w, ziemię roślińność troptkal- 
(i L wieinamskiej wloski i Iragmentów baknistej dżungli — ną, wypożyczoną z ogrodów botanicznych 1 cieplarń, Re- 
H o nieźle świadczy 4 twórczych możliwościach naszych  szty dopełnił odpowiedni maqulliage powierzchni ziemi 
U L filmowców. (kamienie, drobna roślinność) oraz właściwe oświetlenie 
zajęcia „wietnamskie” Wohla (stronę scenograficzną _ dodatkowymi: reflektorami. 
projektował inż. Radzinowicz) utrzymane są w charakte- Oto jak technika scenografii filmowej umożliwia ekl- 


rze dużego autentyzmu kroniki, a przy tym jednak od- pie zdjęciowej dalekie podróże bez uciekania się do po- 
Opracował J. ZEN znaczają się indywidualnym stylem plastycznym opera- mocy „Orbisu” 


k Ę 3 c A ty mom kręcania w dekoracji piene- 
Na terenach jednego z parków w okolicach Łodzi wyrosły wysokie Zdjęcie robocze ukazujące interesujący moment nakćręcania w p 
Neta inu 1 ciehierniani. egotuczna redlimność („Opowieść atlantycka”) _ rotiej sceny przemarszu żołnierzy Legi Cudzoziemskiej przer bagna w dżunyl 


K RÓ TAK (O. 0 0.K O 7BANIORWZAATNONU 


dA aszczyzn i naświetlenie po- 
w numerze 20, w ..Foż- cie obu płaszczyzn i naśw 
maitościach". metodę fiinu panora- przez kilszę materiału światłoczułe 
mieznego „Vista vision" wspomnieli na którym ma być odbity obraz. 
śmy przy lej okazji, że kopie pozy- 

tywowe uzyskuje się.drogą tzw. kt 


Omawiaji 


w kopiarce stykowej taśma neka- 
tywowa przesuwa się razem z odwi- 


viowania optycznego a nie stykow. s Schemoc kopiowania  |Bjącą wię z drugiego bębna niena- 
mo, jak to ma miejsce normalni uptycznego, Obraz z żwiedoną taśmą pozytywową (zob 
Wobec tego. że nie wszyscy być mo p Klatki negatywu tzu tys” na dole). Obie taśmy zatrzymują 
że dokładnie zorientowali się w tej łuwamy: dee ua ar | słę na chwilę przed okienkiem I w tym 
różniey — w paru słowach wyjaśnia " Się pozuykową po- momencie żapala się świawo naświe- 
my. x wz układ soczewek blające. Po wywołaniu | utrwaleniu 

Kopiowanie stykowe jest odpowie: » > powstaje kopia nadającą się do wy- 
nikiem wykonywania z kliszy foto- a świetlonia w kinie. Pojedyncze obraz- 


graficznej (negatywu) odbitki (pozy- 


ki na taśmie pozytywowęj powstały 
ywu) przez bezpośrednie przytknię 


przez stykowe odkiele z” negatywu 
i mają ten sam wymiar co na taśmie 
nekatywowej. 

Kopiowanie optyczne stosuje się w 
tych wszystkich wypadkach, gdy klat- 
ka pozytywu ma mieć inny wymiar 
lub proporcje niż klatka negatywu. 
„Stoliczku nakryj się* — i oto pod wpływem  Naświetlenie taśmy pozytywowej na- 


tegi agicz Ę zi 3 4 5 k stępuje wówczas poprzez układ so- 
tego magicznego zaklęcia na: pustym stole pojawia ułuiy 4 nie stykowe. przyłożenie 
się nagle obrus, potem talerze 1 przybory do je- negatywu (zob. rys. ma, lewo), BR 

NEjESZ Kee0€ R = Psych 6ł. optyczną dokonuje się np. redukcji 
dzenia, a wreszcie wyrastają niespodziewanie pół aa 2 tamy szerokiej na wąską; lub 
miski i naczynia pełne smakowitych rzeczy. Dzieje powiększenia xlatek z taśmy wąskiej 
* si ak, o viście w i ja ekra jaki na szeroką. W metodzie „vista vision'* 
się tak oczywiście w bajkach i na ekranie. W jaki uy.giąte to, by móc umieścić w 
sposób znikają pojedyncze osoby spośród całej ramach normalnej klatki filmowej 
gr! 4 ej sa a a cz s ga znacznie szerszy obrazek negatywu 
grupy widocznej na ekranie, albo na czym polega  cotwngio być dokonane wissnie pew 
sekret zamiany jednego przedmiotu w drugi pod- ną redukcją obrazu a nie odbijaniem 

ą lą 


<zas gdy całe otoczenie pozostaje to samo? BtKOWSTN: 


"Tego rodzaju trick. często stosowany w. filmie, 
jest niezwykle prosty i może być nawet z powo- 
dzeniem wykonywany przez filmowców-amatorów, 
zdyż nie wymaga. użycia jakichkolwiek pomocy 
technicznych. Wystarczy zatrzymać na chwilę k 
merę dokonującą zdjęć jakiejś sceny i usunąć z 
Ustawiony na_ płac fpiowy posąd.. planu którąkolwiek osobę lub przedmiot, a następ- 
nie kontynuować filmowanie — by w rezultacie na 
ekranie zobaczyć „cudowne* zniknięcie danego 
obiektu. Jeżeli w przerwie tej zamienimy któryś 
obiekt na inny — otrzymamy w wyniku magicz: 
ną przemianę, a jeżeli wprowadzimy kogoś lub 
coś na plan — będzie wówczas błyskawiczne zja- 
wienie się. ż 


Prosty ten lecz bardzo efektowny trick służy 
już filmowi prawie sześćdziesiąt lat nic a nic 
nie starzejąc się. Ostatnio przyklad” posłużenia 
się tą metodą zdjęciową widzieliśmy choćby w 
„Cudzie w Mediolanie" w scenie ożywienia posągu 
ncerki Po zatrzymaniu kamery — 'gipsową figu- 
rę zastąpiła aktorka upozowana wiernie w ru- 
chach na posąg. Dwa reprodukowane obok fotosy 
nie pochodzą, niestety, z sąsiadujących Ze SOBĄ | yp,ęadu cdbijania kopii poprzez buż- 
w mgnieniu oka: przenienii się w żywą iuncerkę bezpośrednio ujęć. posted oSEURE CE, taty (negatywów 
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Jutkiewicz o 
„Otello: 


Znany reżyser radziecki Ser- 
-giusz Jutkiewicz w czasie swe- 
go pobytu w Paryżu rozmawiał 
+ redaktorem „Humanitć* o za- 
mierzonej realizacji filmowej 
„Otella* Szekspira. 

„Niezależnie od filmów uka- 
zujących codzienne Życie nasze- 
go kraju — powiedział wybitny 
realizator radziecki — powinniś- 
my popularyzować arcydzieła |i- 
teratury światowej. „Otello”, ten 
najbardziej znany dramat Szeks- 
pira w Związku Radzieckim, 
tłumaczony jest u nas na trzye 
naście języków. „Otello* jest nie 
tylko dramatem zazdrości, To 
utwór, który porusza problem 
wzajemnego zaufania pomiędzy 
ludźmi. Teatr Szekspira to nie- 
wyczerpane źródło dla ludzi fil- 
mu. Gdyby Szekspir żył obecnie, 
byłby genialnym scenarzystą fil- 
mowym. z 

Plenery — mówił dalej Jut- 
kiewicz będę nakręcał w 
Moskwie i na Jałcie, wykorzy- 
stując morze i wiatr. Użyję tyl- 
ko paru dekora tekstowi 


Dodajmy, 
do filmu „Otello* rozpoczną się 
jeszcze w tym miesiącu. 


że pierwsze zdjęcia 


Powrót io pozycji klasycznych 


W jednym z kin w  Dlsseldorfio 
wyświetlano na zamkniętym pokazie 
klubowym film włoski reżyserii Ma- 
rlo Caseriniego pt. „Ostatnie dnt 
Pompei". Film ten zrealizowany z0- 
stał w r. 1913 przez jednego z głów- 
nych przedstawicieli szkoły monu. 
mentalno-historycznej sprzed pierw- 
szej wojny światowej, Film wywarł 
tak wielkie wrażenie na zebranych, 
głównie dzięki swym doskonałym 
zdjęciom i scenomi masowym, że fir- 
ma posiadająca nań prawa handlowe 
zdecydowała go udźwiękowić i prze- 
kazać do normalnego" rozpowszech- 
niania. 


Kongres techników 


W Brukseli odbył się trzeci 
kongtes Europejskiej Unii Tech- 
ników Filmowych i Telewizyj- 
nych. Poszczególne komisje kon- 
gresu zajmą się zbadaniem wa- 
runków pracy techników filmo- 
wych, zagadnieniem stosunku 
pomiędzy kinematografią a tele- 
wizją oraz sprawą produkcji 
filmów w Europie. 


Na kongresie przedstawiony 
został do rozpatrzenia rojekt 
utworzenia _ ogółnoeuropejskiego 


ośrodka filmowego. 


Film etnograficzny 


Przed dwoma laty powstał we 
Francji Komitet Filmu Ftnograficz- 
nego, który postawił sobte za zadanie 
zarejestrowanie i konserwację filmów 
«tnograticznych. Kamitei stara się 
również o realizowanie nowych tli 
mów etnograficznych. W _ ramach 
Biennule fotografi 5 kinematogra(ii 
— staraniem tego Komitetu odbyl 
się w Paryżu pierwszy międzynaro- 
dówy pokaż filmu  einograficznego 
W ciągu tygodnia wyświetłano kla- 


syczne już dziś pozycje, jak: „Na- 
nuk", „Człowiek z Aran', „Que viva 
Mexico" oraz mało jeszcze żnane fil 


my — „Wielkanoc na Sycylii", „Lu- 


dzie z północnego Borneo". „Ruan- 
da” I wiele innych. 

Jednocześnie adbyły się spotkania 
etnogratów i filmowców 2 'całegt 


świata. Omawiano na nich spraw 
realizacji nowych filmów etnografi- 
cznych, nawiyzania kontaktów z pro- 
ducentanii, rejestracji starych filmów 
stnogratieznych itp. 


Przeszło od roku priicuję żespół realizatorski DEFY pod kierownictwen 

Kurta. Maetziga nad drugą częścią fhruu historycznego o Erneście Thal- 
Akcja tlimu rzucona na tło burzliwych wydarzeń lat 1030-45 likaże 
działalność Thilmanna jako wodza niemieckiej klasy robotniczej do chwili 
jego śmierci w hitlerowskim obozie koncentracyjnym. 

Terenem zdjęć plenerowych do tego flimu były ostatnio ulice 1 place 
Berlina, które na krótki czas przybrały swój dawny wygląd z lat trzydzie- 
stych. Na zdjęciu widzimy moment rozrzucania ulotek 
obok dworca przy. Alexanqerpłatz. Ą 

Krącimy tu — mówi reż, Mnetzig — sceny rozgrywające się w okre- 
sie wyborów prezydenta Rzeszy w Toku 1658. Jest to moment, w którym 
Prawicowi przywódcy socjaldemokratyczni odrzuci sojusz x komunistami 
przeciwko nadelągującej fali faszyzmu 4 tym samym utorowat drogę Kinden- 
burgowi a wraz 1 nim Hitlerowi. 

Realizacja drigtej części filmu obejmuje wedlug planu 140 dni 
wych, dłupość jego obliczamy na 3.500 metrów. Nakręciliśmy już 
«0 procent całości i spodziewamy się, że w połowie ltpca zakończymy 
Okres zdjęciowy poprzedziły próby ż aktorami przeprowodicne w 
logicznym porządku według scenopisu. To znacznie przyspteszyo 
planie. Po zakończeniu zdjęć w Berlinie wyjeżdżamy jeszcze na prowincję, 
u później do ZSRR, by nakręcić resztę scen plenerowych. W pracy poma- 
oają nam także doświadczeni filmowcy radzieccy, jako doradcy. Podczas 
realizacji pierwszej części filmu korzystaliśmy x pomocy ret. Pronina, a przy 
druviej — z doświadczeń znakomitego specjalisty w zakresie zdjęć barwnych 
operatora Kosmatowa — "kończy veł., Mnetzi 


reż. 
mannie. 


do 


filmowania sceny 


zdjęcio- 


zajęcia. 


chrono: 


INTERESUJĄCA KREACJA WŁOSKIEJ AKTORKI 


Giuletia Masina gra główna rolę w filmie z życia wędrownych cyrkowców 
"reżysera włoskiego Felliniego pt. „Droga* (La Strada). Tworzy ona wspaniały 
typ clowna w stylu przypominającym Chaplina i włoskiego komika Toto 


KRÓTKO O WSZYSTKIM 


© W związku ze 150 rocznicą zgonu 
Fryderyka Schillerą wytwórnia fil- 
mowa DEFA realizuje film doku- 
mentalny o życiu I twórczości więl- 
kiego niemieckiego poety. . 


© Radziecki statek wielorybniczy ! 

jego załoga sa przedmiotem nowego 
scenariusza fllntowego pióra B. Li- 
patowa pt. „Wielka Niedźwiedzica 


© Nowy film produkcji francusko- 
włoskiej Marcela Carać opiera się 
na. opowiadaniu. Viniccia Marinucchi 
pt. „Więźniowie* i ukazuje losy ska- 
zańców. którzy na skutek wyjątko. 
wych. okoliczności odzyskują wolność 
Akcja filmu rozgrywa się na Sycylii. 


© znany pisarz radziecki G. Brian- 
cęew, autor popularnej powieści sen- 
sacyjnej „Zagłada gniazda os*, pra- 
«uje jako! scenarzysta dla wytwórni 
„Lenfilm". Jego nowy scenariusz ma 
również sensacyjny charakter 1 nos 
tytuł „Słady na śniegu”. Reżyserem 
filmu będzie A. Bergunker, twórca 
fiu „Wyspa bezimienna”, 


© Na ekrany radzieckie wszedł no- 
wy frbm — oparty na trylogii W. Bie- 
Stara twierdza" — pt. „Niespo- 

". Tematem filinu jest 

waiika młodzieży o zwycięstwo rewo- 
lucji, o utrwalenie nieokrzepłej jesz- 
cze władzy radzieckiej. Film reżyse- 


rowali młodzi debiutanci A. Ałow i 
W. Naumow. Muzyka J. Szczutow- 
skiego. H 


© Wedłuń ksiązki A, Zapotocky'ego 
„Czerwona luna nad Kładnem" rea- 
lizowany jest w Czechosłowacji film 
pod tym samym tytułem. Reżyseru- 
je V. Viczek. 


© Jean Gabin i Franicolse Arnoul, 
którzy występują w filmie Renoira 
reńch Cancan", spotkają się zno- 


wu przy wspólnej pracy nad filmem 
„Bezimienni ludzie", * 


© Film według powieści uw 
matni” („Assommoir”) reżyserii R. 
Clementa będzie nosił tytuł od lmie- 


Zoli 


niu bohaterki powieści „Gervais: 
© wytwórnia amerykańska „War- 
ner Bross" zapowiada, iż zamierza 


sealizować film o życią Alberta Ein- 
stelna. 


© Znany tiancuski scenarzysta 
Aleksander Arnoux opracowuje 5ce- 
nariusz o życiu Henryka Heinego. 
Film ma się ukazać w setną roczni- 
cę śmierci wielkiego niemieckiego 
poety, który zmarł w Paryżu w ro- 
ku. iaśc. 


© riimowiec francuski Jean Cale 
(reżyser wersji francuskiej filmu 
„Ulica Graniczna") — rozpoczyna w 
początku czerwca br. pracę nad fii- 
mem dokumentalnym o Paryżu. 


© W czasie pobytu w Paryżu wi- 
ceministra kultury RSFRR Siemiono- 
wa i wybittego . Jatkie- 
wieza — na prywatnym pokazie w 
paryskim kinie „Pantheon* wyświe- 


ilano sześć klasycznych pozycji ra- 
dzieekiej kinematografii 
© Do szekspirowskich filmów  ra- 


dzieckich „Romeo t Julia" oraz „Otel- 
lo” dołączy się niebawem cerVante- 
sowski „Don Kichot", który nawią- 
zuje do oryginału | pomija liczne 
zmiekształcenia, jakich dokonano w 
innych adaptacjach. Scenartusz fi]- 
mu, który nie ma przekroczyć nor- 
malnego metrażu, pisze obecnie F. 
Szwarc. Film reżyseruje Grzegorz 
Kozincew. współtwórca trylokii 0 
„Makaymie” 


© Wielką pomocą dla radzieckich 
rolników jest nowy popularno-nauko- 
wy fflm „Kukurydza na naszych po- 


lach* reżyserii W. Astafiewa. Film 
w sposób przystępny wyjaśnia, jak 
należy hodować kukurydzę i jakie 


bogactwa przysparza ona kołchożom, 


Nowy lilm wojenny 


Równo w dwan: t po 
słynnym ataku lotnictwa angiel- 
skiego na zapory wodne w Za- 
głębiu Ruhry odbyła się w Lon- 
dynie premiera filmu produkcji 
angielskiej pt. „LŁamacze zapory” 
(„The dam busters""), który od- 
twarzą jeden z najważniejszych 
"pizodów -bitwy _ lotpiczej, jaka 
się toczyła nad Niemcami w 
czasie ostatniej wojny. Według 
zdania prasy filmowej „Łama- 
cze zapory” to jeden najwy- 
bitniejszych filmów wojennych. 
jakie zostały dotychczas zreali- 
zowane. 
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Z_NASZYCH 
WĘDRÓWEK 
PO_ POLSCE 


W SPRAWIE SZRONU 


Nasz pokaźny spis  bra- 
ków dedykowany kierawnic- 
twu chojnickiego kina („Film! 
mur 17) okazał się niekompiet- 
ny. W tym alfabetycznym wy- 
kazte brakowało hasła „szron” 
a właśnie w czasie ubiegłej 
simy szron szklił się na ścia- 
nach nieopalanego kiaa. Cho- 
wiaż teraz mamy tato przypo- 
minamy kierownictwu. ktni 
by w przyszłości bardziej dba- 
Jo o zdrowie swej publiczno- 
PW 

(Na podst. 


koresp. 
W. Richiera) 


AŁARM NIE POMÓGI. 


tan 


Sprawa trąci już trochę my- 
ską, ale mustmy jeszcze do 
niej wrócić. A wszystko przez 
to. że mieszkańcy Kęt od da- 
wna czekają na. przeniesienie 
swego kira do odremontowa- 
nej sali dawnego Domu Kato- 
lick i pomimo obietnic 
OZK Kraków sprawa ta po- 
żostaje "nie załatwiona 

W 18 n-rze „Filmu” z ub. r. 
zamieściiiśmy wyjaśnienie kra- 
kowsklego OZK, z którego wy- 
nikało, że kino zostanie wkrót- 
ce przeniesione do wyrernon- 
towanej sali. Minął roczek, a 
widzowie tłoczą, się nadal w 
ciasnej. brudnej xatce „Wiaru- 
sa* Wprawdzie od sierpnia u- 
biegłego roku przy odnawia- 
niu salt pracuje pięciu ro- 
botników. ale remont ten wy- 
kanują oni w zempie iście nie 
„alarmowym. 
(Na podst. koresp. 

E. Olszakowskiego z Kęt) 


roga Redakcjo! 
Nie czytuję recenzji filmowych. 
Rzadko- udaje mi się nabyć ty- 
godnik „Film*. Na artystycznych pła- 
katach filmów staram się nie dostrze- 
gać małomówiących napisów. ponie- 
waż zbyt często psują kompozycję pła- 
styczną. 
Pomimo tych grzechów głównych 
mam odwagę i chęć od czasu do czasu 
wybrać się do kina Odwaga płynie z 


jest i realizm, I natura- 
polski. tylko 


zuje się, 
lizm, owszem. ale nie 
argentyński. 
Trudną  miłość*  rozszyfrowaliśmy 
ko dramat erotyczny, a okazało się. 
że to.. eh, lepiej nie mó 
Na „Dwóch hektarach ziemi” ocie- 
raliśmy dyskretnie łzy. choć... wybie- 
raliśmy się na komedię sielską. 
Zdarzało się często, że omyłka w 
przewidywaniach popłacała” 


poczucia, że jestem —- „Kordzik* to pe' 
jednym z milionowej a no film © _ nożowni- 
armii podobnych mi sę ę kach — zawyrokowa- 
sczeszników. Chęć pły- | ftł grzesznika | la żona. 


nie stąd, że nie czytu- 
ję recenzji  połskich 
filmów 

Ach, prawda! Za- 
pomniałem o jeszcze 
jednym grzechu śmier- 
telnym. 

Otóż idąc do kina, 
pragnę wiedzieć na 
co. I — o zgroza — 
nie wystarcza mi ra- 
wet tytuł filmu. Prag- 
nę wiedzieć: tragedia 
czy farsa, historyczny epos czy współ- 
czesny „schepos* (ud greckiego sche- 
ma i ćpos, a nie od polskiego sche- 
pać). W mornentach zachłanności inte- 
resuje mnie nawet czyja produkcja 
i kto gra główne role. 

Widzę wyraz pogardy na twarzach 
pewnych czynników i słyszę słowa po- 
tępienia za to, że w, dobie oszczędno- 
ści papieru śmiem rościć takie preten- 
sje. Ale, wierzcie mi, naprawdę mie- 
szkam daleko od okna wystawowego 
Centrali Wynajmu Filmów oraz od 
Stołecznego Zarządu Kin, gdzie po- 
dcbno można zasięgnąć informacji w 
sprawie programu kin. 

Jak sobie radzę? Gdy odezwie się 
we mnie żyłka prawdziwego miłośnika 
filmu, zabawiam się z żoną mniej wię- 
cej w ten sposób: w którejś z codzien- 
nych gazet wyszukuję rubrykę „Re- 
pertuar kin* i na podstawie tytułów 
filmów (godziny wyświetlania nie zda- 
ją się na nie) staramy się odgadnąć o 
czym traktuje dany film. 

Nieraz nam się to udaje. Szczególnie 
wówczas, gdy mamy da czynienia z 
adaptacją jakiejs znanej powieści lub 
sztuki teatrałnej, a tytuł uległ niewiel- 
kiej zmianie. Np. tytuł „Ciemna rze- 
ka* od razu skojarzył się nam z po- 
wieścią Żeromskiego o zbliżonym ty- 
tule. Więc patriotycznie nastrojeni wy 
bieram* się na ten polski — w na- 
ym przekonaniu — film, a tam oka- 


+ dy siedem lat temu — pierwsze- 
fo maja IMS roku kolarze pięciu 
państw wystartowali jednocześnie 

z Prapi do Warszawy na trasę wyć 

Ścigu organizowanego przez „Gios 

Ludu” i „Ride Prava* — nikt nie 

przypuszezmi, że wyścig ten stanie 

się największą amatorską imprerą ko- 
larską na świecie. Nikt teł zapewne 
nie myślał.o tym, że będzie ona jed- 
mą z potężnych manifestacji mliionów 
ludzi na rzecz braterstwa i pokoju. 
To powszechne zainteresowanie wy- 
sciciem klerowało m tym roku war- 
szawiaków 'do ktu, w Których po raz 
pierwszy w historii wyścigu, w dwa 
dui po ukończenia etapu ukazywały 
się ekspreśsoe Kroniki z jego prze- 
biecu. Ę 


* 


Przeszło stu kolarzy z 18 krajów 
świata walczyło o zaszczytną palmę 
pierwszeństwa, o zwycięstwo w VIII 
Międzynarodowym Wyścigu Pokoju. 


<Towarzyszyły im kamery filmowe, 


Które ma gorąco cbwytały najcieka- 
wsze momenty x tej ambitnej spor- 
towej walki. Kamery te trzymali w 
pewnych rękach: wisiokrotny ucze- 
stnik Wyścigu Pokoju, znany ope- 
rator Karol Szczeciński, I jego miod- 
szy kolega Sławomir Sławkowski. 

„Po zakończeniu każdego etapu bęb- 
ny z taśmą tilmowa pakowana iro- 
akliwie i pocztą lotniczą kierowana 
do Warszawy. Tu, w Wytwórni Fll- 
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Z radością zobacz, 
liśmy na ekranie 
zwoitych, bojowych 
chiopców 

W chwilach rozter- 
ki, gdv po powrocie z 
kina rozpatrujemy ko- 
lejne niepowodzenie w 
rozwiązywaniu  »lami- 
główek pt. „Repertuar 
kin*, pocieszamy się 
tym, że  Pikuci 
z przeciwka jest jesz- 
cze trudniej Mają ośmioletniego 
na. Nasza metoda w ich  warun- 
kach jeszcze rzadziej zdaje egzamin. 
Gdy słyszymy na schodach tupot nóg 
i płacz ich brzdąca — wiadomo: z Ki- 
na nici, film niedozwolony dla mło- 
dzieży. Tak, Pikucińskim trudniej, ant 
i to muszą przewidzieć. 

,Do 1953 roku mieszkałem w Krako- 
wie, Na każdym niemal słupie ogłosze- 
niowym można było tam znależć dwu- 
tygodniowy szczegółowy repertuar kin. 
Podobno jeszcze teraz Okręgowy Za- 
rząd Kin w Krakowie z powodzeniem 
stosuje tę praktykę. Chyba nie w imię 
marnotrawstwa, a raczej, w celu za- 


pewnienia niezbędnej informacji mi- 
łośnikom najbardziej masowej ze 
sztuk. 


Być może nie doceniam domyślności 
warszawiaków i mieszkańców miast 
podobnie upośledzonych. Być może na- 
rażam się tej części młodzieży 0. goTĄ- 
cych sercach, która woli chodzić „do 
kina" niż „na film", W przekonaniu 
jednak. że głos mój nie jest odosobnio- 
ny. proszę Redakcję o jedno. Przesy- 
łając mój list do rozpatrzenia w kom- 
petentnej instytucji, proszę zaznaczyć. 
by zgodnie z wolą autora znalazł stę 
on po załatwiemu w worku na maku- 
laturę. 

Tym razem w imię właściwie rozu- 
mianej oszczędności papieru. 

Ę ARKA 


kim - 


Z NASZYCH 
"WĘDRÓWEK 


— Muszą na pierwszy seaas 
chodzić zbiorowo! — zdecydo- 
wał mowy kierownik kina 
„Pionier* we Wrześni,  obej- 
mując swe stanowisko. 

A mieszkańcy Wrieśni.. nie 
ehodzą, udyż pracują często 
na dwie zmiany i tredno Z0r- 
gauizować wycieczkę małej 
cżebnie załogi.  Normialnych 
biietów też nie chcą kupować, 
wiedzą przecież dobrze, że 
mają prawo do ułgówych indy- 
widiałnych. 

Dziwne, że kierownik kina 
Pionier" o tym nie wie. 

(Na podst. koresp. 

2. Piszbacha) 


0 RYKACH W RYKACH 


Gdyby nie fakt, że kino w 
Rykach istnieje 06 niedawna, 
można by sadzić, że miejsco” 
wość ta nazwę swą zawdzię- 
cza pewnym osobnikom, kt 
rzy podcząs seansów urządza- 
ją koncert ryków na sali. 

Ponieważ interwencja obsłu- 
mi Kina nie pomaga, najwy: 
szy czas, by załnteresowaja 
się tym milicja. 

(Na podst. Koresp. 

H. Jurzysty) 


ODPOWIEDZI KRÓTKIE 


/© A. MARCINIAK 2 Pozna- 
o „Pzlękujemy za. Uwagi 
Opowieści atlańtyckiej". 
Waszą oceńą tego filmu ie 
mozemy się zgodzić. Prosimy 
o przeczytanie recenzji zamie- 
szczonej w n-rze 2 „Filmu". 
© STUDENCI ze Szczecina, 
HANKA S. —* Podajcie adre- 
sy — odpiszamy listownie. Na 
anonimy nie odpowiadamy. 
© LIDKA z Elbląga. — Jstot- 
v filmie „Sprawa pilota 
* wystąpi Alicja B3- 
ciszówna, a nie Lidia Korsak, 
jak pierwotnie podano. 
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FILMOWA KRONIKA VI WYŚCIGU 


POKROJU 


Z KAMERĄ NA TRASIE I... 
W KINIE 


mów Dokumentalnych pracowni 
laboratorium i montażu, autorzy k< 
mentarza K. Malćnżyński i J. Ros- 
sak, oraz spiker A. Lapicki w uaż- 
dej chwil gotowi byli przystąpić do 
pracy, aby Jak najszybciej nadzwy- 
<czajne wydanie kroniki mogło tna- 
leżć się na ekranie. W ten sposób 
xmontowano dziewięć wydań, x któ- 
rych kaśde liczy Od stu do dwustu- 
xilkudziesięciu metrów (usm; 
Ostatni etap wyścigu Łódź — War- 
sząwa zdjęto na taśmie kolorowej. 
Normalnie, w ustalonych „ryłuał. 
nych" warunkach wykonanie kopil 
kolorowej trwa trzy dni. Dia uczczi 
nia V Światowego Festiwalu Młodzi: 
ży i Studentów grupa ZMP-owska 
aktyw młodzieżowy WED wykon: 
kopie w ciągu 24 godzin. 


* 


Przyjemną niespodzianką dła kola- 
rzy z zagranicy była projekcja zor- 
zanizowana dla nich w kinie „Sląsk*. 
Leader wykcigu — Kolarz NRD Gu- 
staw Senur powiedział pu pokazie: 


— obejrzenie tych kronik poświę- 
ych wyścigowi było dla nas szcze- 
gólnie wzruszajace. Cieszę się bar- 
dzo, że młodzież, która przyjeózie w 
lipcu do Warszawy na Festiwal, bĘ- 
dzie mogła zobaczyć na taśmie fil- 
nowej jak walczyliśmy o żółą ko- 
szulkę w Wyścigu Pokoju. 

<— A czy operatorzy kroniki nie 
przeszkadzali wam w wyścigu? 

— Operatorzy mie — dodaje pół 
żartem Schur — tylko ich samacho- 
dy, spod kół Których umosiły się nad 
szosą tumany kurzu. Po kliku takich 


przejazdach wyglądalómy jak komi- 
niarze. - 
Miarą powodzenia kronik  filma- 


wych poświętonych wyścigowi była 
reakcja publiczności na sali kinowej, 
która nawet oklaskiwała poszczegól. 
ne fragmenty zdjęć. Karol Szczeciń- 
ski, o którym nie bez racji powie- 
dział przed laty znakomity twórca 
filmów dokumentalnych reżyser Joris 
Tvens, że posłada doskonały zmyst 
filmowego reportażysty, tym razem 
inaczej podszeał do sprawy nakręca- 
nła zdjęć poszczególnych etapów. 


— Kiedy zdejmowaliśmy wyścig 2 
zamiarem stworzenia filmu, 
byłu o wiele łatwiejszi 
da. — Wtedy robiliśmy możliwie du- 
żo ujęć i z tego materiału za po- 
mocą różnych zabiegów montażowych 
można było zawsze wybrać to, co 
najbardziej odpowiadało przyjętej 
koncepcji. 

Tym razem  zrezygnowaliśmy 2 
filmu na korzyść „ekspressowych: 
wydań, z których każde stanowiła 
pewną! całość. Prace xorganizowali- 
śmy w ten sbosób. że ja jechałem z 
xołumną, a na klikadziesiąt kitome- 
trów przed meta dołączalem do rzo- 
łówki wyścigu. Na mecie czekał Z 
drugą kamerą kol. Sławkowski. W ten 
sposób mieliśmy zapewnione zdjęcia 
z całości wyścigu, zwłaszcza że przy 
filmowania tego rodzaju imprez nie 
ina mowy o powtarzaniu poszczegól- 
nych ujęć. Decyduje tu szybkość 
orientacji no i oczywiście trochę 
przysłowiowe szczęście. 


e 


W (ej cnwili wytwórnia przygoto- 
wuje nowe kopie, tak że niedługo 
już razem z uczestnikami Festiwalu 
będziemy mogli raż jeszcze towarz; - 
szyć kolarzom od startu do mety 
śledzić emocjonujący przebieg walki 
o przodownictwo w wyścięu | prze- 
żywać jego wszystkie niezapomniane 
rinoe. 


ZRIGNIEW ZAPERT 


asz konkurs pierwszomajowy w postąci logogryfu 
N move spotkał się z uznaniem czytelników, 

którzy nie tylko wzięli liczny udział w jego rozwią- 
zywaniu (nadeszło 5,622 odpowiedzi), ale w listach pod- 
kreślali atrakcyjność zadania polegającego na rozszy- 
frowaniu zdjęć z filmów. (Nie znaczy to. że konkurs 
był latwy. Wielu uczestników trafnie odgadło główne 
rozwiązanie. ałe mylnie podało słowa pomocnicze, mimo 
iż dla ułatwienia zamieściliśmy wykaz tytułów filmów. 
Prawie 40 procent odpowiedzi zawierało «większe lub 
mniejsze błędy. 

A przecież rozwiązanie logogryfu nie powinno było 
nastręczać kłopotów. Przekonajmy się sami: 

1) POPOW — brzmi nazwisko głównej postaci filmu 
„Dzieje jednego wynalazku* (wynalazca radia), 2) -JA- 
SIO — tak zwali koledzy Janka Krone, bohatera filmu 
„Pokolenie". 3) DYWERSJA — oto czym trudnią_ się 
dwaj osobnicy na zdjęciu z filmu „Kariera”. 4) NE- 
WERLY — jest autorem powieści „Pamiątka z Celu- 
łozy", według której reż, Kawalerowicz” nakręcił film 
„Ceiułoza” (na zdjęciu mała Broncia), 5) TRAMWAJE — 
to miejsce pracy dwóch głównych bohaterów komedii 
Nikt nic nie wie*. 6) PSY — stanowiły przedmiot 
zainteresowań dzieci w filmie „Dzielnica cudów”. 7) 
WIĘZIENIE — zakończyło karierę sabotażysty i dy- 
wersanta z „Pościgu”. 8) PRZYGODA — wydarzyła 
się oczywiście na Mariensztacie. 9) HAMBURG — film 
o. rewolucjoniście Theelmannie pt. „Na barykadach 
Hamburga". 10) SKARB — tego wszyscy szukali 
w „Skarbie* 11) BAJKA — to rzeczywiście gatunek 


filmu ulubiony przez widzów małych i dorosłych (zdję- 
cie z filmu _„Kopciusze 
fan. 


*). 12) TULIPAN — no i Fan- 
PARYŻ — to miejsce końcowych scen filmu 
„Młodość Chopina". 14) HALKA -- opera, której dzieje 
wystawienia ukazał film „Warszawska premiera”. 
15) EDEN — bohater powieści Londona i filmu „Dzien- 
nik marynarza”. 16) NFTRO-glicerynę: wieziono na sa- 
mochodach w „Cenie strachu”. 17) TRASA WZ — tu 
la się spora część akcji filmu „Piątka z ulicy 
18) ALEKSANDRA Śląska (na zdjęciu w fil- 
mie „Autóbus odjeżda 6.20%). 19) BABULENKA — była 
właścicielką „Koziołeczka”. 20) JEDENAŚCIE — razy 
wybił zegar gdy zawaliły się schody rzymskiej kamie- 
nicy („Rzym. godzina 11%). 21) JAKUBOWSKA — 
stworzyla „Ostatni etap". 22) NIE — nie wyświetlano 
w Polsce filmu Chaplina „Dyktator”. 23) SZCZĘŚCIE — 
iego „towaru” nie udało się kupić Muckowi w „Skar- 
baćh sułtana". 24) DITTA. 25) SAMOCHÓD — nieod- 
łącznie towarzyszył przygodom bohatera w filmie „Wa- 
kacje pana Hulot". 
Po wpisaniu słów w kratki logogryfu otrzymujemy 
rozwiązanie: 


PIERWSZY MAJA RADOSNE ŚWIĘTO 


Za bezbłędne odpowiedzi drogą losowania przyznano 
następujące nagrody > 

I — adapter — JOZEFA WYRWICZ, War- 
szawa — Bielany, ul. Wiśniowa 7. 

Il — dziesięciodniowy pobyt na wczasach 
„Orbisu* JANUSZ RADOMSKI, Ostrów 
Wlkp., ul. Ułańska 2/2.  - 

III — projektorek' dziecięcy oraz 12 koloro- 
wych filmów .— STANISŁAW KOLEŚNIK, 
Czarna Wieś, ul. Sokółska 9, woj. Białystok. 


Ponadto między wszystkich uczestników rozlosowano 
50 nagród pocieszenia, które otrzymują: 


1) Ajzernan Paweł, Wesoła 
k/Mysłowic, ul. H. Wieczorka 
2/23, woj. Stalinogród. 2) Ba- 
zan Konstanty, Stogniowice. 
P-ta Proszowice, pow. Proszo- 
wice. 3) Bedliński Henryk, 


Warszawa-Żoliborz, ui.  Kra- 
jewskiego 2a m. 6, 4) Brygada 
Robotnicza WPRT, Kielce, ul. 
św. Wojciecha 11. WZŁ. 5) 
Cierzniewska Krystyna, Byd- 
£oszez. ul. Ugory 20/10. 5) Cza]- 


ZDJĘCIA KRAJOWE: Wytwórnia Filmów Fabularnych, Wytwór- 
nia' Filmów Dokumentalnych (PKF), Wytwórnia Filmów Oświa- 
towych, CAF, M. Sprudin, Fr. Kądziołka, archiwum. ZDJĘCIA 
ZAGRANICZNE: „Mosfilm”, „Lanfilm" (ZSER), „Defa* (NRD). 
„Ceskosłovensky Stalni Film* '(CSR), „Magyarfiim* (Węgry), 
nCinemonde*, „Unifrance*, „Photó-Keystone* (Francja), „Lux- 
tilm*, - „Głaneolombo-Mediolan" (Włochy), archiwum. 


ka Teresa, Szczecin, u). Rostwn- 
rowskigo 22 m. 12, 7)Czerwti- 
ski Władyslaw, Poznań. ul. 
Świeża 2A, ©) Dąbrowska Jo- 
lanta, Warszawa 4 
ska 25 m. 9, 5) Frańczak Albii 
Szczecin 2, ul. Kaszubska 57, 
10) Fuhibrugge Barbara, Szcze- 
cin-Pogodno, ul. Juranda 19, 
11) Furer Estera, Wrocław, uł 
Krasińskiego 404, 12) Galew- 
ska Alina, Łódź, ul. Kilińskie- 
go 158 m. 6. 13) Godlewska 
Bożena, Ostrowy Górnicze ul 
Obwodowa 16, p-ta Kazimierz 
k,Sosnowca, 14) Godlewska 
Krystyna, Ciechanów, ul. Ko- 
pernika 6 m. 5, 15) Górecka 
Jialina, Warszawa, ul. Bernar- 
dyńska 36 m. 15, 16) Hebel Sta- 
nisław, jedn. wojsk. 17) da- 
rzęcki Karol, Warszawa-Moko- 
tów, ul. J. Dąbrowskiego 15 
J4t. 18) Jaskuła Henryk, Bę- 
dzin, ul. 22 Lipca 11 m. 12, 
woj. Stalinogród, 19) Jastrzęb- 
ska daawiga, Elk, ul. Kości: 
szk: 23, woj. Białystok, 20) 
Kazmierczak Jan, Warszawa, 
ul. Oboźna 11 m. 5c, 21) Kieł 
basa_ Krzysztot, Świętocnłowi- 
Ce II, ul. Wojska Polskiego 7, 
22) Kossowska Magdalena, 
Warszawa 33, ul. Bajońska $ 
m. 5, 25) Kowalski Mogdan, 
Warszawa, ul. Krzywińska 3a 
m. 1, 24) Lichończak Marian, 
Jedn. wojsk., 25) Lisowska "e- 
resa, Otwock, ul. Słowackiego 
17, 26) Lisowska Alina, War- 
szawa, ul. Wiejska M4 m. 2, 27) 
Liwoczyńska Zofia, Wroclaw 
14, ul. Wiosenna 15 <n. 2, 24) 
Marchewka Kazimierz, Byd- 
goszcz, ul. Pestalozziego 7/1, 
29) Mislak Kazimierz, Kraków 
21, ul. Białoprądnicka 20, 20) 
Kiemcowa Janina, Warszawa, 
ul. Jaworzyńska 8 m. 7. 34) 
Pljewska Krystyna, Warsza- 
wa, ul. Krakowskie Przedmie- 
ście 58/60, 32) Wolańsku Rar- 
bara, Poznań Stary, Rynek 
31-09, MISA, 233)  Popówna 
Paulina, Elbląg, vl. Długa37, 
34) Postola Zygmunt, Warsza” 
wa, ul. Marszałkowska 14 m.6, 
35) Pront Sabina, Łódź, ul. No- 
wotki 5 m. 2a, 36) Roszman Ka- 
zimterz, Elbląg, wi. Warecka 
2. 37) Skrzeczyński Zygmunt, 
Warszawa, ul. KRN ŚR m. 68, 
3a) Smyczek Jadwiga, Gro- 
dzisk Mazowiecki, ul. Mariań- 
ska 13/1, 39) Sobocińska Irena, 
Otwock, ul. Warszawska 19-14 
16) Sroka Arkadiusz, Będzin. 
ul. Chetniczna 28,1. 41) Stani- 
szewski Bogdan, Kopytów 
pow. Pruszków, p-ta Józefów 
k/Błonia. 42) Stefańska Danu- 
ta, Szczytno, ul. Waryńskiego 
7, 43) Świercz 'Ktystyna, Pra- 
ha XII, W. Londyńska U, Cze- 
chosłowacja, 44 Szymaniak 
na, Koszalin, ul. Rybacka 
22 m. 1. 45) Teriecki Edward, 
Gliwice. ui. Matejki 17, 46) 
Wieszok Piotr, Zabrze 1, ul. 
Jagieły 2, s) wojtalska Gra- 
żyna, Opole Śl. uj. Stalino- 
grodzka 32/5, 4%) Woronowicz 
Antoni, Olsztyn. ul. Koperni- 
ka 5%; 49) Zajkowska Krysty: 
na, Warszawa, ul. Hoża 47 m. 
12, 50)  Złólkowska - Fiżbieta, 
Bielsko-Biała, ul. Broniewskie. 
KA 115, 


KRZYZOWKA 


: 3) Postać ż dilmu 
5; Wstęp do 


tworu 


dramatycznego. 1) 
„Rzeka' w języku obcym. 8) 
„Właściciel czarodziejskiej 


iampy, 1) Stilmowana powieść 
Nexó, i0 Odtwórczyni ułów- 


nej roli w filmie. „Cywłii na 
stadionie". 13) Nad nią leży 
Leningrad. 13)  Prawdopodod- 


nie, przypuszczalnie. 18) Le- 
karka z lihnu „Kotowski”, 29) 
„Ojcięc" Walerego Wątrobkt 
21) mię Taylora, 23) Imię Re- 
nity, 24) Duży | instrument 
smyczkowy, -25) Por. Kłos 
Pościgu”, 26) Dwa koła, ówa 
Siodełka * dwie przekładnie, 
27) Gaz używany da reklam 
świetlnych. 

Pianowo: 1) 


Był na filmie 
„Czarodziejski”. 2) Autor ba- 
jek w „Przekroju, 23) Łań- 
cuch posterunków ub eskor- 
ry, 4) Kompozytor opery 
Stradella*, 5) Dostojnik ma- 


nometański, 6) Odźwićrny, 1) 
Długi przeliag czasu, 12) Jed- 
na z republik radzieckich, 14) 
Miasto powiatowe w woj. Di 
łostockim, 15] Wdzięk, ur 
czar. 16) Twór poetycki, 17) 
Dzielnica Warszawy, 15) Wi- 
nień być na kopercie, 21) Miej- 
sce załadunku. kolejowego. 22) 
Kompozytor opery „Kniaź 
1gor". 26) Dźwięk. 

43, Klosowicz — Częstochowa) - 


Rouwiązania należy nadsy- 
łać w terminie dziesięciodnio- 
wym od daty ukazania się nu- 
meru pod adresem redakcji z 
dopiskiem na kopercie „Roz- 
rywki umysłowe”. Wśród! C: 
telntków, którzy nadeślą pra- 
widłowe rozwiązania przynaj- 
mniej jednego zadania,Tó7to- 
sowane zostana nagrody*ksiąt- 
kawe. 


JAKI TO FILM? 


Przez odpowiednie ułożenie 
liter podanych na rysunku 
utworzyć dwuwyrazowy tytuł 
filmu węgierskiego. 


(R. Sikora — Rudnik) 


DR 


FENIOSZA 


ROZWIĄZAN 


Krzyżówka. Poziomo: Hau- 
pe, góra, kurs, Danka, kanak, 
aktor. Fricz, karo, Anna, Wo” 
lin. pionowo: róża, Halka, 
ekran, Brda, Ditta: klosz, Pot 
pow. Urban, kram, ceny. 


Wirówka: Arkady, 
Syrena. wasale, 
sty; Siąska. 

Za dobre rozwiązanie zadań 
z n-ru 15(332) nagrody książ- 
Xowe otrzymują: 1) 3. Deresz 
— Warszawa, ul. Toeplitza 2, 


Vernay, 
kwesty, tek- 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
z u-ru 14 (331) 


WIROWKA: Krakatit. Dwa 
ognie. Czuk i Hek, Celuloza, 
Dżulbars, Maszeńka, Mazowsze, 
My urwisy, Syn pułku, Por- 
wanie, Nadzieja, Ojczyzna, 
Moja_ miła, Maksymek. 

KOMBINATKA: Dziewczyna 
o białych włosach (w drugim 
rzędzie poziomym zamiast - 
tery E winna być litera B). 

Za dobre rozwiązanie zadań 
2 nr 14(331) nagrody książko- 
we otrzymują: 1) E. Flnstex — 
Kraków, ul. Modrzewskiego 11, 
2) z. Gołębiewski — Gdańsk. 
ul. Grunwaldzka 238, 3) E. K. 
złowski -— Gdańsk, ul. Szkla- 
nej Huty 36. 4) D. Kropaczek 
— Szczecin, ul. Bohaterów 
W-wy 120, 5) T. Malesówna — 
Ceglelniż Boryszew k. Socha- 
czewa, 6) R. Pogorzelska — 
Zielona Góra. ul. Strzelecka 
M. DMR, 7) W. Tomaszewicz 
— w. Jagniątków, pow. Jele- 
nia Góra, £—10) Stefan Kasica, 
Eugeniusz Pankiew i Tadeusz 
Utratny — z jednostek woj- 
skowzch. 


BE ZADAŃ z n-ru_ 15232) 


2) T.. Fiszbach — Oświęcim, 
Muzeum, 3) E. Ktesa — Szcze- 
cin, ui. Jagiełły 16, 4) Z. Kraw- 
czyński — Sarzyna, hote! ż, 
pow. Łańcut. 3) B. Lilpop — 
Włochy, uł. Bema 22, 6) F.Łu- 
kaszewież Pabianice, ul, 
Warszawska 12); 7) J. Okułicz 
— Warszawa, - Ut. Tamka 43a, 
m J. Pietrzyk — Strzelin, uł. 
Fiortana 10, 5) B. Witkowski 
— w, Leszczynek, pow. Kut- 
no, 10) K. Wodsieka — Tar- 
„nowskie Góry, szkola nr 7. 


TYGODNIK 
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SOPHIA LOREN, NOWA 
GWIAZDA: FILMU 
WŁOSKIEGO, BYŁA JEDNĄ” 
Z ATRAKCJI FESTIWALU 
W CANNES. ZDJĘCIOWE 
POKŁOSIE FESTIWALU ZA 
MIESZCZAMY NA STR. 10 


